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GAZETA NARODOWA: 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
we LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika 1l. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Hue Clément, I Paris, Otto 
s w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńischgasse, 4. Oppelik, Stadt, Htubenbastei 3. 
M. Dukes, L Biemergasse 18. Rudolf Mosse, Beiler- 
sthtte nr. 23.. Herr. Schalek, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Gmp. Wollzeżle 12., 
arycy Stern, Wollzeile 33., w Hambufgu pp. 
Haasenstein et Vogler, Rajchman et Frendlor w 
Warszawie Senatorska Ż%, W. Kukliński w Krakowie, 
OGŁOBZENIA przyjmuj 
miejsca objętości Tei A b drobnym drukíom:. 
Reklamy w rubryce „Nadesłanć 
BO ct. od wiersza. 


LWÓW d. 19. października. 


(Przed otwarciem Tzb francuzkich. — Bieżące sprawy 
przedlitawskie. — Z Warszawy.) 


Pour Vintransigeance la stabilité, voila Ven- 
nemi!“ — oto słowa Feryego, w których scha- 
rakteryzował stanowisko rządu wobec radyka- 
łów i nieprzejednanych, oto rękawica, rzucona 
otwarcie partjom, które usiłują podkopać obe- 
cny gabinet, a z nim i obecną formę rządu. 
Ferry stanowczo uderzył w swych przeciwni- 
ków, a nie da się zaprzeczyć, że program swój 
sformułował jasno. „Chcemy, powiedział, stałe-: 
go rządu, powolnego rozwoju, ewolucji, rozwoju 
i przeobrażenia społecznego, któryby naprzód 
przetrawił się w myśli, a następnie przeszedł 
w obyczaje i ustawy. Potrzeba do tego rządu 
stałego i ochronnego, któryby nie był zależny 
od chwilowego kaprysu przeciągającyci tłnmów. 
Czegoż zaś chcą nieprzejednani? Chcą wie- 
cznych wzruszeń, zmian bez przerwy. Zasadą 
ich jest nie mieć żadnej zasady, a sposób po- 
stępowania ich jest nadzwyczaj prosty. Opisują 
w programie wszystko, co w obecnych czasach 
może komu przyjść do głowy, czego kto sobie 
życzy, lub nie życzy, co jest wstrętnem, lub 
przedwczesnem, przyrzekają to wszystko i w 
ten sposób zostają deputowanymi. Polityczny 
program nieprzejednanych, to spis przedmiotów 
politycznego słownika IX. lub XXI. stulecia.“ 

Radykali nie pozostali dłużni odpowiedzi 
Ferryemu. Najwybitniejszy z nich, deputowany 
Clemenceau, wystąpił z manifestem, w którym 
lży Ferryego jako uzurpatora, zdrajcę republiki 
itd. Programowi rządowemn, dającemu się stre- 
ścić w słowach: „Jedno po drugiem* przeciw- 
stawia Clémenceau hasło: „Wszystko od razu.“ 
Każdy przyzna, że to się nie da przeprowadzić, 
i że jest to tylko frazes wyrachowany na efekt, 
którego nikt roznmny nie może brać na serjo. 
Najciekawszem jednak w manifeście deputowa- 
nego Clómenceau jest przyznanie, że stanowisko 
Ferryego w obecnej sesji parlamentarnej będzie 
tak silne, iż nie ma nadziei, aby je można za- 
chwiać skutecznie; nie wierzy on także w zwy- 
cięztwo radykałów przy nowych wyborach, je- 
żeli Ferryemu uda się przeprowadzić gambety 
stowskie skrutynium z list, i na podstawie tega 
przedsięwziąć nowe wybory. W każdym razie 
można z natężoną ciekawością oczekiwać ctwar 
cia Izb francuskich. Zetrą się w nich dwa prą- 
dy, a kraj będzie się musiał oświadczyć, z kim 
właściwie trzyma. 


« + 


* 

Słychać, że rokowania między rządem przed 
litewskim a węgierskim co do podzielenia kolei 
I. Galicyjsko-Węgierskiej na dwie odrębne li- 
nie zostały na razie zerwane. 


* 
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Co do reformy krajowych ordynacyj wy- 
borczych, toczącej się w kilku sejmach przed- 
litawskich, dowiadujemy się z dobrego źródła, 
że rząd nie przedłoży do sankcji tych wnio- 
sków, które nie obejmują także nadania prawa 
wyborczego takzwanym pięcioguldenowcom, gdyż 
zdaniem jego czynne i bierne prawo wyborcze 
do sejmu powinno spoczywać na tych samych 
zasadach jak do Rady państwa. Z drugiej zaś 
strony zniżenie cenzusn wyborczego poniżej 5 
złr. uważa za niebędące na miejscu, dopóki nie 
kpa wiadomym polityczny wynik zniżenia do 

r. 

Tym sposobem cała reforma krajowej or- 
dynacji wyborczej, prowadzona przez centrali- 
styczną większość sejmu morawskiego, odrzuca- 
Jąca cenzus b5-gnldenowy, upadnie — z czego 
aresztą centraliści będą zadowoleni, bo nie- 
szczerze do tej reformy się zabrali, a i Czesi 
morawscy to samo radzi będą upadkowi niedo- 
statecznej według nich zmiany. Sprawozdanie 
komisji tegoż sejmu do projektu tej reformy 
Jest szalonym atakiem na rząd i namiestnika, i 
podobno cała sprawa tylko na to była  podnie- 
sioną przez centralistów morawskich, aby z ich 
mów, sprawozdań i wniosków, pod nietykalno- 
Ścią parlamentarną, mogły pisma szrajbjudow- 
skie drnkować tego rodzaju napaście, które by 
inaczej skonfiskowano. 

Jak już wiemy, sejm kraiński uchwalił 
podnięśioną przez narodowców słowieńskich re- 

ormę wyborczą onegdaj w drugiem czytaniu, 
co znaczy, że centraliści tego sejmu, pochodzący 
Zresztą tylko z kurji dworskiej, przyczynili się 
choć nie głosowaniem za nią, to samą obecno- 
ścią, umożliwiając komplet trzech czwartych do 
jej uchwalenia. Usunął się tylko p. Schrey, a 
pozostał w sejmie taki Deschman! Zaciekły 
atak Nowej Pressy na tych centralistów nie po- 
mógł — głosowali mimo tego w drugiem czy- 
taniu, a w trzeciem czytaniu, na dzisiaj nazna- 
czonem, może nawet Baca za projektem głoso- 
wali. Nowa Presse w świeżym artykuliku ob- 
rzuca mianowicie br. Apalan obelgami, a 
kurji dworskiej grozi zniesieniem. 

Dla centralizmu jest to wypadak w istocie 
groźny — karność obozu rozluzowana, dzienni- 
ków nawet znaczna część się nie lęka — a cen- 
tralistyczni kraińscy członkowie Rady państwa 
gotowi i tam przystąpić do sztandaru pojedna- 
nia narodowości. Grobla, w ten sposób rozer- 
wana, wnet by całemi kawałami walić się po- 
częła. 

Z drugiej strony i żydzi wielce niepokoją 
centralistów. Biuro ich prasowe otrzymało roz- 
kaz, wszelkiemi sposobami wpływać na żydów, 
aby nie odrywali się od lewicy; już 30 prowin- 
cjonalnych pism centralistycznych zaczęło zaja- 
dłe boje w tym duchu. Mimo to słychać, że za- 
mierzone anticentralistyczne stowarzyszenie ży- 
dów przedlitawskich jaż nawet zostało przez 
rząd zatwierdzone, i że niebawem się ukonsty- 
tuuje. Faktem jest, że za sławnym z nienawi- 
ści do rządu deputowanym p. Neuwirthem, eko- 


nomistą, coraz więcej żydów, zwłaszcza giełdo- |nie zrozumiał właściwej dążności dowcipnej po- 


wych, we Wiedniu 


przechodzi na wiarę chrze- |prawki dr. Antoniewicza, i dalejże kruszyć ko- 
ściańską. i 


pię o jej przyjęcie... h 

Spotkał się jednak: pan Popiel z przeciwni- 
kiem, który go powitał obfitym ładunkiem gę- 
stych drobnych, nie zabójczych, ale zawsze bar- 
dzo, bardzo boleśnych siekańców. Był to ks. 
Adam Sapieha. Z satysfakcją kota, igrającego 
z marną myszą, bezlitośnie skrytykował on ar- 
gumenta pana Popiela, szarpiąc je w strzępki 
KAC | zaprawionemi sarkazmem, który czy- 
nił je tem dotkliwszemi. 

Wykazał mianowicie ks. Sapieha, że po- 
trzeba zupełnej nieznajomości stosunków, ażeby 
wierzyć temn, jakoby włościanie na Rusi ży- 
czyli sobie ograniczeni nauki w szkołach li 
tylko do języka ruskiego, z wykluczeniem ję- 
zyka polskiego, który jest u nas niezbędnie po- 
trzebnym we wszystkich stosunkach życia prak- 
zo, i do którego znajomóści włościanie 
chłopskim rozumem sądząc, wielką przywiązują 
wagę, i najenergiczniej zaprotóstowaliby prze- 
ciwko temu, gdyby chciano pozbawić ich dzieci 
nauki języka polskiego w szkołach dla jakichś 
zachcianek politycznych stronnictw, odbierają- 
cych informacje od Rady russkiej. Bezwzględny 
zresztą rozdział szkół na polskie i ruskie spo- 
wodował by nadto nieuleczalne  rozjątrzenie 
społeczne pomiędzy pboma elementami narodo- 
wościowemi, składającemi społeczność naszą. 

Sprawozdawca komisyjny dr. Czerkawski 
wyłuszczył to samo w właściwy mu sposób 
gruntowny i wyczerpujący. 

Potem już więcej nie zabierał głosu pan 
Popiel, i ustawy szkolne szczęśliwie przeszły 
w Izbie. 


a . 


Piszą do Kef. z Warszawy: „Po wydaniu 
rozporządzenia przez kuratora okręgu naukowe- 
go Apuchtina, ażeby studenci gimnazjalni i a- 
kademicy nawet poza szkołą, w miejscach pu- 
blicznych zabaw i na ulicy rozmawiali po mo- 
skiewsku; a przekraczających ten przepis, aby 
policja miała prawo zapytywać o nazwisko, dla 
zakomunikowania władzy szkolnej, jenerał-gu- 
bernator Hurko miał się wyrazić, że w szkole 
wolno jest Apnchtinowi wydawać jakie mu się 
podoba rozporządzenie, lecz poza szkołą do nie- 
go samego tylko należą wszelkie przepisy za- 
chowywania się mieszkańców, a ze swojego 
punktu widzenia nie widzi potrzeby takiego 
drażnienia stndentów, którzy mimo rozporzą- 
dzeń, nie będą w stanie z krewnymi i rodzica- 
mi rozmawiać po moskiewsku z tej prostej przy- 
czyny, iż nim rodzina nie włada. Rzecz prosta, 
że o takiej rezolucji Hurki doniósł natychmiast 
Apuchtin kochanym szwagrom swoim Katkowo 
wi i Pobiedonoscewowi, rezultatem czego można 
nważać fakt, iż w Płocku wspólnie z Apuchti- 
nem jenerał-gubernator manifestacyjnie zwie- 
dzać musiał zakłady naukowe. Korzystając z 
wysokiej swojej protekcji, Apuchtin uważał za 
stosowne towarzyszyć Hurce nawet przy zwie- 
dzaniu szpitala i dobroczynnych zakładów; a o- 
koliczność ta wywołała pomiędzy Moskalami 
nawet najprzykrzejsze wrażenie. Apuchtina Mo- 
skale w ogóle, oficerowie zarówno jak i urzę 
dnicy nie nazywają inaczej, jak tylko „padle- 
cem“, Towarzystwo więc jego było dla Hurki 
poniżającem i wywołało cały szereg w najwyż- 
szym stopniu ubliżających mu komentarzy.* 


Dowiadujemy się, że marszałek w myśl 
przepisów regulaminn, zamierza uznać mandat 
poselski p. Rappoporta Arnolda za wygasły, 
ponieważ p. Rappoport zjawił się tylko na 
dwóch pierwszych posiedzeniach sejmowych, i od 
tego czasu nie prosząc o urlop, uznał za stoso- 
wne oddać się dołce far niente w stolicy naddu- 
najskiej. | 

Krakowska Izba handlowa pięknie była w 
tej sesji reprezentowana. 


Sprawy sejmowe 
Lwów d. 19. października. 
XXIX. 


(Rozprawa budżetowa. — Sprawa szkolna w sej- 
mie. — Drobne w 
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Na indeksie spraw, które skazane są na po- 
kutę w aktach komisji administracyjnej, oprócz 
sprawy kolejowej, jest także wniosek dr. Maxa 

Sprawie przeniesienia siedziby Izby handlo- 
wej z Brodów do Tarnopola. 
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Komisja bankowa wnosi, ażeby co do wnio- 
sku hr. Henryka Wodzickiego, który zmierzał 
do warunkowego obejmywania w zarząd Wy- 
działów powiatowych żle administrowanych ma- 
jątków gminnych, zaproponować sejmowi przej- 
ście do porządku dziennego. 


Aprowizacja miasta. 


Na wczorajszem posiedzeniu Rady miejskiej 
poruszono niezmiernie ważną dla całego miasta 
naszego kwestję drożyzny pierwszych artykułów 
pywności, która wzmaga się z dniem każdym, 
ku wielkiej krzywdzie mieszkańców, oddanych 
na samowolę handlujących jednostek. 

W sprawie tej niejednokrotnie już głos za- 
bieraliśmy — dziś więc cieszyć się tylko mnsi- 
my, że weszła ona na drogę właściwą, i łudzić 
się nadzieją, że kompetentne organa zarządu 
miejskiego nie odłożą jej na bok przed wyczer- 
paniem wszelkich możliwych środków, zapobie- 
gających nadużyciom. 


jednej sztuce bydła, będą zawsze iluzoryczne, 


datków w ilości 3,435.824 zł., t. j. niższa od 


a powtóre że jak obecnie, próby takie należa-| preliminarza Wydziału krajowego 0 151.317 zł. 


łoby powtarzać przynajmniej co tydzień. 

W roku zeszłym taki sam środek zalecono 
w Warszawie, ale po kilku próbach zaniechano 
go, po przekonaniu się o jego niepraktyczności. 
Czyliż nie byłoby prościej oznaczyć taksę we- 
dług mięsa i chleba w składach Towarzystwa 
spożywczego? Towarzystwo samo bije woły i 
ma własną piekarnię; zarabia na jednem i dru- 
giem, a przecież i chleb i mięso sprzedaje taniej 
od innych piekarzy i rzeźników. Czy nie godzi- 
łoby się zmusić i tych ostatnich do wyrzecze- 
nia się nadmiernych zysków ? Co de chleba nie 
łatwiejszego zresztą jak oznaczyć taksę wedle 
cen zboża, z matematyczną ścisłością. 

Inna zachodzi sprawa z przekupniami ; 
mylnie mniema radny p. Gostkowski, iż znaj- 
dzie się jaka siła, mogąca powstrzymać ich sa- 
mowolę. Dla ścigania tych kłusowników przy- 
szłoby chyba utworzyć całe kohorty straży miej- 
skiej, a to jest faktycznem niepodobieństwem. 

Nasnwa się nam tn inna myśl, którą od- 
dajemy pod rozważenie kompetentnych organów 
miejskich. Czyby nie można było — sposobem 
próby — usunąć przekupniów z Rynku główne- 
go i placu Halickiego, i przenieść gdzieindziej, 
n. p. na plac Akademicki? Urząd targowy, 
który zna ich wszystkich bezwątpienia, przepro- 
wadzićby to mógł z łatwością, a w ten sposób 
sąsiedztwo ich nie wpływałoby bezpośrednio na 
podwyższenie cen targowych; publiczność zaś, 
w razie koniecznej potrzeby, wiedziałaby, gdzie 
ich ma szukać. Z placu Krakowskiego możnaby 
ich przenieść na plac Rybi. 

Nie upieramy się przy skuteczności propo- 
nowanych przez nas środków ; rzeczą będzie an- 
kiety, wybranej w tym celu, obranie najstoso- 
wniejszej drogi — sądziliśmy przecież, że w 
sprawie tak ważnej, obchodzącej cały ogół, ka- 
żdy głos bezstronny powinien być wysłuchany. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 18. października. Obecnych 
radnych 51. Przewodniczący, prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8. 

Na wezwanie przewodniczącego Rada od- 
daje cześć przez powstanie pamięci zmarłego 
członka Rady ks. kanonika Kostka, oraz Henr. 
Schmitta. 

Na wniosek rad. Heppego, Rada jednomyśl.- 
nie uchwala, aby grunt pod grobowiec ś. p. H. 
Schmitta oddany został rodzinie zmarłego bez- 
płatnie. 

Sekretarz Rady odczytuje wniosek radnego 
Ramskiego i tow., wzywający magistrat, ażeby 
do dni 14 postarał się o ułożenie taksy mini- 
malnej na środki żywności, które niepomiernie 
wzrastają w cenie. 

Popierając ten wniosek zabiera głos radny 
Głostkowski, proponnjąc zwołanie ankiety z 
radnych i urzędników magistratu, któraby jak 
najrychlej wygotówała przedłożenie w tej ma- 
terji. 
i Rad. dr. Semilski wyjaśnia, że minimal- 
ne taksy na wiktnały dawniej ściśle przestrze- 
gane były, zaniedbano je jednak pod wpływem 
liberalnego doktryneryzmu i wolnej konkuren- 
cji, po której tyle sobie obiecywano, a która 
doprowadziła nas tylko do monopolu. Lubo więc 
niechętnie, musimy jednak powrócić do dawne- 
go trybu. Wniosek ten traktowany będzie regu- 
laminowo. 

Sekcja IL. wystąpiła z wnioskiem naglą- 
cym, aby polecić maglstratowi bezzwłoczne wy- 
stosowanie prośby do Wydziału krajowego i 
rządu o przyspieszenie budowy kolei Lwów-Żół- 
kiew-Rawa. Nadto sekcja wnosi dodatkową 
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Wczoraj została przez sejm ostatecznie za- 
łatwioną sprawa reformy szkolnictwa ludowego 
— przedmiot, który od pięciu lat ustawicznie 
zatrudniał tak Izbę, jak niemniej także i wszyst- 
kie koła, które ze szkołami mają cośkolwiek do 
czynienia. 1 

Bohaterem tej rozprawy był poseł Jan Po- 


piel — ale bohaterem w ujemnem pojęciu tego 
wyrazn. Wyznaje on zasady skrajnie konserwa- 
tywne — ale jest jeszcze za młodym, ażeby 
zdołał zachować umiarkowanie, cechujące zwy- 
kle konserwatystów. Wrodzona krewkość jego 
wieku pcha go do „czynu...* Udało mu się już 
dwa razy ubić sprawę dopuszczenia do sejmu 
reprezentanta techników, więc podobała mu się 
rola harcownika, który wybiega z szeregów, do 
których należy, aby nabii tw pojedynkę, „zaba- 
wić się* z przeciwnikiem. 

„Ale, jak to często zdarza się takim ocho- 
tnikom zbyt śmiałym, tak i p. Popiel oberwał 
wczoraj guza, ! to nie raz, tylko dwa razy, ku 
RA o 1 uciesze tych, których atakować 
ubi. 

Najpierw spróbował poseł Popiel ni z tego 
ni z owego, z nienacka, całą reformę szkolni- 
ctwa, owoc kilkoletniej zbiorowej pracy najzna- 
komitszych znawców tego przedmiotu, jakich 
kraj nasz posiada, wynik prac pięciu komisyj 
sejmowych i kilkakrotnych rozpraw całego sej- 
mu — zepchnąć znowu z porządku dziennego 
dla jakiejś poprawki specjalnej. Dr. Antoni Ma- 
łecki wykazał spokojnie, wytrawnie, ale z u- 
"= całą niestosowność wystąpienia p. Po- 
piela. 

Nie zrażony dotkliwą porażką, jakiej doznał 
przy pierwszej poprawce, wyrwał się na pod- 
jazdy po raz wtóry z obozu. Ale tym razem 
już nie sam, tylko w towarzystwie. Zdarzyło 
Się mianowicie, że dr. Antoniewicz w formie 
bardzo niewinnej poprawki chciał przemycić w 
nową ustawę o zakresie nauki w szkołach ludo- 
wych postanowienie, któreby wykluczyło jednym 
zamachem naukę języka polskiego ze wszyst" 
kich szkół wiejskich we wschodniej części kraju ! 
Otóż pan Popiel, nie znając stosunków kraju, 


zmianę uchwały z d. 11. kwietnia r. b. w tym 
duchu, iż reprezentacja gminy przyczyni się do 
kosztów budowy kolei kwotą 20.080 złr. bez ża- 
dnych zastrzeżeń co do punktu wyjścia tej ko- 
lei, czy to z dworca na Podzamczu, czy też z 
głównego. , ' 

Wniosek ten przyjęto również jednogłośnie. 

Z porządku dziennego przyzwolono na wy- 
dzierżawienie karczmy Krzywuli zwanej w Si- 
chowie, dotychczasowemu dzierżawcy, na lat 3, 
za opłatą czynszu rocznego po 600 złr. 

Oprócz innych drobniejszych spraw, które 
pomijamy z powodu braku miejsca, uchwalono 
w sprawie sprzedaży realności miejskiej hotel 
Angielski i placu przy ulicy Majerowskiej, po 
przeprowadzonych układach :z dyrekcją poczt, 
następujące wnioski: 

1. Najodpowiedniej by było, gdyby rząd ua 
omieszczenie poczty i telegrafu zakupił nietyl- 
o dzisiejszy Hotel angielski, lecz także przy- 

legające do miig: Majerowskiej parcele, zwane 
„Majerówką". Wszystko to Rada gotowa odstą- 
pić za 200.000 złr. 14%, » 

2. Gdyby rząd na ten projekt się nie zgo- 
dził, Rada proponuje nabycie „Majerówki* zą 
sumę 50.000 złr., albo z 
3. Hotelu z jedną przylegającą parcelą w 
za 170.000 złr. A 
Wnioski powyższe przyjęto bez dyskusji. 


Pozwolimy sobie jednak, jako przyczynek 
do wczorajszej dysknsji, dołączyć jeszcze kilka 
skromnych uwag. $ 

Nie ulega zaprzeczeniu, że pod względem 
zapewnienia środków żywności, Lwów znajduje 
się w położeniu miasta oblężonego. Że powodem 
tego nie jest brak dowozu, przekonać się można 
każdodziennie na targach miejskich, pomimo je- 
dnak obficie zaopatrywanych targowisk, ceny 
wszystkich artyknłów podnoszą się w przera- 
żającym stosunku. Jak wszędzie tak i u nas 
ceny te zostają w ścisłym związku z ceną chle- 
ba i mięsa, a dość powiedzieć, że dwa te arty- 
kuły należą we Lwowie do rzeczy żbytkowych. 

Jesteśmy w oblężeniu, powtarzamy ; armię 
oblężniczą składają z jednej strony rzeźnicy i 
piekarze — z drugiej cała tłuszcza przekupniów, 
co niby szpice kozackie czyhają u wstępu do 
miasta na zamiejscowych dostawców, aby zdo- 
byty towar sprzedawać następnie po dowolnie 
nakładanych cenach. 

Przeciw tej armii zatem wytężyć należy 
osto usilność. : W pierwszym szeregn stoją tu 
rzeźnicy i piekarze; mięso już nie co tydzień, 
ale co kilka dni drożeje — a jak to słyszeliśmy 
z ust samych rzeźników — drożeć będzie, do- 
póki „nie zostanie otwartą granica 
dla bydła stepowego, czy to od Mo- 
skwy czy od Rumanii.* To jest główny 
powód drożyzny a mamy wszelkie podstawy do 
wnioskn, iż dążność ta podsycaną jest przez 
menerów wiedeńskich, usiłujących w własnych 
widokach, a z krzywdą dla całego kraja nasze- 
go, przeprowadzić swoje zamiary. 

Co do chleba, drożyzna jego nieodpowie- 
dnia zupełnie do ceny zboża, jest prostem wyzy- 
skiwaniem, któremu stanowczo, z całą surowo- 
ścią, tamę położyć należy. 

Według zapewnienia rad. dr. Semilskiego, 
nowa ustawa przemysłowa pozwala na ozna- 
czenie taksy Mięsa i :chleba — i takową nie- 
zwłocznie zaprowadzić trzeba, Zdaje nam się 
jednak, że proponowany sposób dochodzenia war- 
tości funta mięsa lub chleba, przez zabicie wołn 


tyle 


Sprawozdanie sejmowe. 


XXII. posiedzenie d. 18, października, 
_ _ (Dokończenie.) 

Rozprawę budżetową zagkił jeneralny spra” 
wozdawca, p. Smarzewski poglądem na 
sprawozdanie komisji budżetowej. i 
„_., Wydział krajowy preliminowa? wydatki w 
ilości 3,488.993 zł. i wniósł żądanie kredytów 
dodatkowych: za r. 1882 97. žl., za z. 1883 
| 1.148 zł, Wydatki przeto, jak je Wydział 
pod nadzorem władzy i następnie rozgatunko- |krajowy obliczył, wynosiłyby 3,587.141 zł. Ko- 
wanie uzyskanego mięsa, jak również przez doko- | misja obliczyła wydatki na 3,337.676 zł. Doli- 
nanie jednego pieczywa — nie doprowadziłby czywszy do tego kredyta dodatkowe, jak wy- 
do celu. Raz dlatego, że ceny osiągnięte nalżej: 97.000 zł}, 1.148 zł., okazuje się suma wy- 
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Dochody obliczone były w preliminarzu Wy- 
działu krajowego na 385.620 zł. Komisja obli- 
czyła dochody na 417.417 zł., t. j. wyżej od 
preliminarza Wydziału krajowego o 31.797 zł. 
Niedobór do pokrycia wynosił według prelimi- 
narza Wydziału krajowego 3,201.521 zł. Według 
wniosków komisji niedobór wynosi 3,018.407 zł., 
t. j. mniej od niedoboru wynikającego 2 preli- 
minarza Wydziału krajowego o 188.114 zł. 

Porównanie niniejszego budżetu z budżetem 
uchwalonymna rok 1883 wykazuje następujące re- 
zultaty : Na r. 1883 uchwalono wydatki w kwocie 
3,348.683 zł. Na rok 1884 preliminuje komisja 
bez kredytów dotatkowych 3,337.676 zł. Wy- 
datki więc w r. byłyby mniejsze o 11.007 zł. 
Biorąc w rachunek kredyta dodatkowe wyka- 
zane wyżej, okazują się wydatki w roku 1884 
większe o 87.141 zł. 

Gdyby niedobór na r. 1884 miał być po- 
krytym dodatkami do podatków, w takim ra- 
zie należałoby uchwalić 31 ct. dodatku krajo- 
wego od 1 zł. podatków bezpośrednich. Gdy 
jednak już po uchwaleniu rubryk preliminarza 
komisja dowiedziała się ze sprawozdania Wy- 
działu krajo oka. iż w zamknięciu rachunków 
za rok 1883 aó się ma według przypusz- 
czenia Wydziału krajowego niedobór, na któ- 
rego pokrycie domaga się Wydział krajowy już 
teraz poważnej sumy 210.000 zł., przeto należy 
zarazem i dla tej sumy obmyśleć pokrycie. Tak 
więc chcąc zaspokoić wszystkie znane dotych- 
czas potrzeby r. 1884, należy znaleść pokrycie 
w kwocie — 3,228.407 zł. 4 

Wedłng najnowszej informacji, udzielonej 
Wydziałowi krajowemu przez dyrekcję skarbu 
jeden cent dodatku krajowego uczynić ma w 
1884 roku 97.400 zł., WA oby więc qchwa- 
lić dodatek krajowy w ilości 34 ct. od 1 zł, po- 
datków, to jest o 7 ct. więcej, niż uchwalono 
na r. 1883, czyli innemi słowy, podnieść wyso- 
kość dodatków opłacanych na rzecz skarbu 
krajowego o 26'/,. 

Komisja mniema, iż nieodpowiedziałaby in- 
tencjom sejmu, przychodząc z takim wnioskiem. 
Zdaniem komisji, podwyższenie naraz ciężarów 
publicznych o 682.000 zł. i to w raku niesty- 
cbsnego, a powszechnego nieurodzajy, jest wprost 
niemożebnem. Nad przeważną częścią ludności, 
to jest nad całą klagą roliiczą wisi troska nie 
już o utrzymanie gospodarstwa w prawidłowym 
toku, ale gbawa najcięższego i od lat wielu nie- 
bywatego przednowku. Odzywały się też wąt- 
pliwości pod tym względem, czy dochód 97.400 
zł. z jednego centa dodatku zostanie rzeczy- 
wiście osiągniętym, zwłaszcza gdy w r. 1883 
będą musiały nastgp 6 znaczne zwroty nade- 
branego w ostatnich dwóch latach podatku grun- 
towego, zwroty niedające się nawet w przybli- 
żeniu preliminować, tak iż chcąc zabezpieczyć 
kasę krajową od niedoboru niczem niepo 0, 
wypadałoby może jeszcze podwyższyć ilość cen- 
tów, wynikającą z powyższego obliczenia. X, 

Komisja wzięła więc pod rozwagę projekt 
pokrycią, za pomocą pożyczki tej części niedo- 

oru, jaka w dotychczasowej ilości centów do- 
datkowych nie znajduje pokrycia. Niedobór, a 
wyrażając się ściśle, sumą  trzechletnich nie- 
doborów, dla których jąż teraz potrzeba zna- 
leżć pokrycie, wynosi, R wyżej Wykazano 
8,228.407 zł., 27 ct. dodatku, licząc na jeden 
cent 97.400 zł. dochodu, Uczyni 2,623.800 zł., 
pozostaje do pokrycia 598.607 zł. 1 już z tego 
powodu należałoby zaciągnąć pożyczkę, która 
przyniosłaby w gotówce akrągłą sumę 600.000 zł. 

Komisja miała jednak przy opliczeniu wy- 
sokości pożyczki obok tego głównego, jeszcze 
wzgląd na dotację kasy krajowej. 

Komisja wnosi tedy: 1. Na pokrycie niedo- 
born fanduszu krajowego ma kyć w roku 1884 
pobieranym dodatek do podatków bezpośrednich 
po 27 centów od każdego złr. całej należytości 
tych podatków. ju, r 

2. Sejm osobną ustawą upoważnia Wydział 
krajowy do zaciągnięcia pożyczki 1,000.000 zł. 
na pokrycie niedoborów ,za r. 1882, 1883 i 1884, 
oraz na uposażenie kasy, krajowej. A 

3. Sejm wzywa rząd, aby dał tej pożyczki 
krajowej wyjednał uwolnienie od wszelkich o- 
płat i należytości skarbowych. Way | 

Sprawozdawca jeneralny wyraził zdanie, że 
rozprawę jeneralną nad bndżetem należy odło- 
żyć aż do załatwienia szczegółowego całego bud- 
żetu, gdy przyjdzie na stół kwestja pokrycia. 

Izba poszła za tem zdaniem, i p. Chrza- 
nowski przedłożył jako specjalny sprawo- 
adawca pteliminarz dochodów. Są one nastę- 
pujące : 

L Pozostałość z rachunków lat ubiegłych 

— zł. IL. Odsetki od pieniędzz umieszczanych 
chwilowo na procent 15 000 zł. III. Dochody 
z dróg krajowych 229.910 zł. IV. Nadwyżka 
dochodów zwracana przez zakłaiły uposażone ze 
skarbu krajowego 20.194 zł. V. Zwroty zali- 
czek z lat dawniejszych 30.300 zł. VI. Zwroty 
pożyczek i odsetki od nich 22.864 zł. VII. Do- 
chody własne sakoły gospodarstwa leśnego we 
Lwowie 5.890 zł. VIII. Dochody własne szkół 
rolniczych krajowych w Dubianach i folwarku 
Dublany 36.629 zł. IX. Dochody własne szkół 
krajowych w Czernichowie i folwarku Czerni- 
chów 32.200 zł. X. Dochody : ża «sprawdzanie 
rachunków aptekarskich 600 zł. .XI. Rozmaite 
dochody 2.830 zł. Razem 394.917 zł. 
. Pray rubryce „zwroty pożyczek“ wszczęła 
się rozprawa nad petycją zarządu bursy tarnow- 
skiej, która przed kilku laty otrzymawszy na 
budowę domu pożyczkę bezproceńtową 2.000 złr. 
z fnnduszu krajowego, i spłatiwsży dotąd trzy 
raty, prosi o odpisanie reszty z powodu niemo- 
Źności dalszego płacenia. Kómisja budżetowa od- 
mówiła temu dó połowy, i w przypuszczeniu, 
że gmina miasta Tarnowa powinna dopomódz 
bursie, żąda zwrotu 625 złr. Ka. Kopy ciń- 
ski ujął się za petycją, ale bezskutecznie. Po- 
parłe go tylko zaledwie 8 głbżów. 

Co do obliczenia dochodu z dóditków kra- 
jowych, komisja robi między innemi następują= 
cą uważę: 
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Urzędy podatkowe powinny pobierać doda- 
tek krajowy do tych wszystkich podatków pań- 
stwowych bezpośrednich, do których pobierać 
go nakazują ustawy obowiązujące. Tymczasem 
urzędy podatkowe pobierając skrupulatnie po- 
datek pięcioprocentowy dochodowy od dochodu 
z domów nowowybudowanych a uwolnionych 
ustawą od podatku domo-czynszowego, a pobie- 
rając ten podatek dochodowy na mocy §. 7. u- 
stawy państwowej z 9. lutego 1882 r., nie po- 
bierały dodatku krajowego od tego pięciopro- 
centowego podatku dochodowego. Działo się to 
podobno przez mylne tłumaczenie uchwały sej- 
mowej z 28. września 1868 r. Wspomniona u- 
chwała sejmowa uwolniła budowle „nowo-wybu- 
dowane, przebudowane lub dobudowane od pła- 
cenia dodatku krajowego do podatku domowo- 
czynszowego na ten sam przeciąg czasu, przez 
który, mocą obowiązujących ustaw, nie będą 
pociągane do opłaty podatku domowo-czynszo- 
wego dla skarbu państwa*. Ale uchwała ta sej- 
mowa nie. uwolniła bynajmniej A. 
budowli nowych od płacenia dodatku krajowe- 
go do pięcio-procentowego podatku dochodowe- 
go, pobieranego przez państwo od dochodu z 
tych budowli. Ten pięcio-procentowy podatek 
dochodowy od nowych budowli, uwolnionych od 
podatku domowo-czynszowego, przyniósł skar- 
bowi państwa w 1881 r. rzeczywistego dochodu 
79.029 zł. w, a. Ponieważ zaś obecnie jest wię- 
ksza liczba budowli opłacających podatek 5cio- 
procentowy dochodowy, niż była w 1881 r., 
przeto ten podatek dochodowy przyniesie skar- 
bowi państwa w 1884r. przynajmniej 80 000 zł. 
w. a. Jeżeli więc urzędy podatkowe pobierają- 
ce skrzętnie pięcioprocentowy podatek dochodo- 
wy dla skarbu państwa, będą także pobierać 
w 1884 r. należący się od niego dodatek kra- 
jowy, przyniósłby ten dodatek skarbowi krajo» 
wemu dochodu 21.600 zł. rocznie, przy utrzy- 
maniu teraźniejszej wysokości tego dodatku. 

Na wniosek komisji budżetowej uchwalono 
tedy bez dyskusji : s 

„Sejm wzywa c. k. rząd, aby polecił urzę- 
dom podatkowym, pobierając pięcioprocento- 
wy podatek dochodowy od dochodu z budowli 
uwolnionych od płacenia podatku domomo.czyn* 
szowego, pobierać dodatek krajowy od tego 
pięcioprocentowego podatku dochodowego“. 

Z działu wydatków referował p. Artur hr. 
Potocki rubr. I. koszta reprezentacji kraju: 
A. Sejm krajowy 63.230, B. Wydział krajowy 
37.000, razem 100.230 złr. Uchwalono bez roz- 
prawy. Rubr. I. Koszta zarządu przyjęto w 
następujących cyfrach: 

Płaca urzędników oddziału konceptowego 
36.320 złr., rachunkowego 47.350, kasowego 
10.670, technicznego 10.960, inspektora szpitali 
2.300, urzędników oddziału statystycznego 5.004, 
manipulacyjnego 17.860, dyurnistów oddziału 
konceptowego 8.455, rachunkowego 7.100, kaso- 
wego 732, technicznego 4.879, manipułacyjnego 
10.670, na zastępstwo urzędników 1.120, zasłu- 
gi stróżów 3.900, emolumenta i kwinkwenia 
15.473, remuńeracje 2.845, koszta podróży i 
dyety 3.400, pensje i zaopatrzenia 9868, dary z 
łaski 1.378, potrzeby kancelaryjne 17.400, 
gmach krajowy i jego utrzymanie 4.721, zalicz- 
ki na płace urzędników 6.000, razem 228.405 żłr. 

Poseł Wierzbicki wniósł przy tej pe- 
tycji dodatkowe wstawienie wykreślonej pozy- 
cji 300 złr. na utrzymanie pomocnika maszyni- 
sty. Pomimo gorącego poparcia p. Pietrus- 
kiego, sejm uchylił poprawkę, po objekcji re- 
ferenta, że zastępca taki pełniąc prawie to sa- 
mo, co maszynista, sprawia tylko zamęt w czyn- 
nościach, czego mieliśmy wczoraj rezultat w 
chwilowem zaćmieniu lampy elektrycznej. Zre- 
sztą do takiego zastępstwa ma Wydział krajo- 
wy 13 stróżów do dyspozycji. 

Bez rozprawy nehwalono dalej rubr. III. 
Koszta leczenia ubogich w szpitalach krajo- 
wych, zagranicznych i wojskowych (ref. p. 
Hausner) w okrągłej sumie 600.000 złr., 
przechodząc do porządku dziennego nad petycją 
Ludmiły Mieszeńskiej, wdowy po zarządcy szpi- 
tala w Przemyślu, © dar z łaski. 

Również bez dyskusji uchwalono rubr. IV. 
koszta szczepienia i V. sanitarne (ref. p. Sz ep- 
tycki) w sumie 64.400 złr., rubr. VI. Zasiłki 
dla zakładów dobroczynności, a mianowicie o- 
trzymały : 

Szpitale Sióstr miłosierdzia w Czerwono- 
grodzie, Rozdole i Bursztynie 1.198 złr., Szpi- 
tal Sióstr Miłosierdzia w Nowosiółkach 400 złr., 
dom ubogich i sierót w Krakowie 5.424 złr., 
zakład świętego Józefa dla osierociałych chłop- 
ców w Krakowie 1.000 złr,, Komitet ochronek 
w Krakowie 550 złr., Towarzystwo ochronek 
chrześciańskich we Lwowie 500 złr., Towarzy- 
stwo opieki weteranów z roku 1831 2.000 złr., 
razem 11.072 złr. 

Po odłożeniu na później referatu o wydat- 
kach na cele wykształcenia i oświaty, przyjęto 
bez rozprawy rubr. VIII. utrzymanie pomników 
historycznych (ref. Wojciech hr. Dzieduszycki) 
z następującemi pozycjami : 

Restauracja pomników w ogóle, sporządze- 
nie i publikacja naukowych i urzędowych spi- 
sów pomników, znajdujących się w naszym kra- 
ju 1.500 złr. Restauracja cerkwi miejskiej w 
Haliczu 4.500 zł. Koszta zjazdu archeologów i 
historyków, mającego się odbyć w r. 1884 500 
zł. Badanie i ocalenie zabytków klętogznych, 
piśmiennych i archeologicznych dla zakładu na- 
rodowego imienia Ossolińskich we Lwowie 500 
zł. Stała roczna snbwencja dla Muzeum narodo- 
wego w Krakowie 500 zł. Krajowe archiwum 
aktów grodzkich i ziemskich we Lwówie i w 


Krakowie: dyrektor we Lwowie 1.200 zł., dy-|ogro 


rektor w Krakowie 1.000 zł, adjunkt we Lwo- 
wie: płaca 1.100 zł. w. a., dodatek aktywalny 
100 zł. i dodatek pięcioletni o rocznych 80 zł. 
1.280 zł., adjunkt w Krakowie: płaca 900 zł. 
w. a., dodatek aktywalny 100 zł. i dodatek pię- 
cioletni o rocznych 80 zł. 1.080 zł., 4ch apli- 
kantów we Lwowie, adjutum po 300 zł. 1.200 
zł., 2ch aplikantów w Krakowie, adjutum po 
300 zł. 600 zł., czynsz za najem lokalu w Lwo- 
wie 600 zł., stróże 600 zł. i opał i potrzeby 
kancelaryjne 350 zł. Suma rub. VIII. 15.410 zł. 
Rubr. IX. Kwaterunkowe żandarmerji (ref. 
dr. Rybicki) przeszła, po odrzucenin rezolucji 
proponowanej przez p. Antoniewicza: „Żandar- 
mom przypomina Się instrukcję służbową.* 
Wnioskodawca nie motywował jej, ale miał za 
pewne na myśli nadzór żandarmerji nad agita- 
ae, tak zw. moskalofilów, sprawiający pew- 
ha „forom i żywiołom niewygodę. Suma tej ru- 
JK wynosi: 79.501 złr. 
long aat frogowy (rubr. X.) został uchwa- 
Stadnicki. — Sg .fozprawy. Referował Jan hr. 
czajne PY g chwalono: Koszta zarządu zwy- 
73 zł. Budowa i rekonstrucja dró 
nadzwyczajne 140.000 zł 0 reni, 
czajne 450.000 zł — Zaai manie dróg zwy- 
i powiatowe zwyczajne 100 009, drogi gminne 
30.000 zł — Wydatki na nry zwyczajne 
JCALKI na myta zwyczajne 
R, Byk, zł. Zaopatrzenia zwyczajne 
: chip m atki j 
nadzw. 173.000, ogółem : 839.441 zła SARA 


„O godz. 2. min. 15 odroczył marszałek po- 
siedzenie do godz. 7. wieczorem z powodu po- 
grzebu śp. Henryka Schmitta. 
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Posiedzenie wieczorne, 


Posiedzenie rozpoczęło się o godz. 7. min. 
15. i wzięto pod obrady dalszy ciąg budżetu 
krajowego. R 

P. Hausner referował preliminarz szpi- 
tala powszechnego we Lwowie. Wydatki wy- 
noszą 178.268, dochody 171.118 złr., niedobór 
do pokrycia z funduszu krajowego 4.150 złr. 
Przyjęto bez rozpraw. 

Ten sam referent przedłożył dalej budżet 
zakładu obłąkanych na Kulparkowie, który wy- 
kazuje w dochodach cyfrę 137.230 złr, w wy- 
datkach 137.447 złr.; niedobór zatem 217 złr. 
Przyjęto bez rozprawy. | 

Fundusz podrzutków we Lwowie niema ża- 
dnych dochodów — natomiast wydatki jego wy- 
noszą 1.380 złr. 

O preliminarzu szpitala św. Łazarza w Kra- 
kowie zdawał sprawę-p. St. hr. Badeni. Do- 
chody tego zakładu wykazane są na 155.692 
złr., wydatki 141.256 złr. Nadwyżka dochodów 
przeto 14.436 złr. Uchwalono bez rozprawy. 

Fundusz podrzutków krakowskich ma do- 
chodów 1.611 złr. wydatków 399 złr. nadwyż- 
ka 1.213 złr. 

Wydział krajowy otrzymał przytem polece- 
nie, aby z rządem zawarł umowę nową, na pod- 
stawie której fandusz krajowy za słabe, w kli- 
nice położniczej krakowskiej umieszczone, opła- 
cać będzie zwykłą taksę leczenia ustanowioną 
dla szpitala św. Łazarza. 

Fnndusz policji krajowej (ref. dr. Œo ld- 
mann) ma w dochodach 6.175 złr., w wydat- 
kach 417 złr. 

O funduszach samoistnych tj. z funduszu 
krajowego niedotowanych referował również p. 
Goldmann : k 

1) Fundusz domestykalny: dochody 4.583 
złr. wydatki 1.205 złr. 

2) Fundusz kultury krajowej: dochody 
4.381 złr., wydatki 4.320 złr. 


3) Fundusz stanowy sierociński: dochody |y, 


1869 złr. wydatki 1.692 złr. 

4) Fundusz Aleks. hr. Stadniekiego, 
cany na wydawnictwo aktów grodzkich: do- 
chody 7.113 złr. wydatki 1.680 złr. 

5) Fundusz pożyczki krajowej z r. 1873: 
dochody 14.500 złr., wydatki 35.453 złr., niedo- 
bór 21.953 złr. 

Dr. Rybicki przedłożył rubr. XII., obej- 
muj wydatki na szupaśnictwo. Uchwalono na 
to 38.000 złr. Nader zajmujące są daty o wzro- 
ście szupaśnictwa w kraju naszym. 

Szupasowano Wydatek Na 1 szup. 


obra- 


osób na to wypada 
W r. 1876 7629 11847 1:55 
» 1877 8066 18860 2:33 
„ 1878 7933 29704 3:74 
„» 1879 7417 30613 4:12 
» 1880 9451 27549 2:91 
„ 1881 10299 45145 4:19 
„ , 1882 8564 44101. 515 


Ścisłe porównanie kosztów jednego szupa- 
śnika jest trudne, dia różnicy drogi którą prze- 
bywał, czy był konwojowany, czy miał tylko 
paszport przymusowy i czy otrzymał odzież. 

Największy wzrost wydatków  szupaśni- 
czych był :. 
na stacji szupasowej 
Kraków 21456 zł. w r. 1876 na 3914 zł. r.1881 
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Na niektórych jednak stacjach wydatek się 
zmniejszył, jak np. w Rzeszowie z 668 złr. w 
r. 1876 na 456 złr. w r. 1881. 

Lecz te koszta nie są jedyne, które kraj 
ponosi, albowiem Sprawy szupaśnietwa zatru 
dniają w Wydziale krajowym wyłącznie: w od- 
dziale konceptowym : sekretarza, adjunkta i dy- 
etarjusza ; w oddziale rachunkowym : adjunkta 
rewidenta, dwóch adjunktów pomocników i 9 
dyetarjuszy, których płace wynoszą przeszło 
12.000 złr. A nawet ta siła urzędnicza, ledwie 
podoła nawałowi pracy, albowiem w r. 1881 
było w tym oddziale exhibitów 12.585. 

Przyczyny wzrostu tak nadzwyczajnego te- 
go wydatku nieprodukcyjnego, są wedle zdania 
komisji budżetowej: niedość sprężyste wykony- 
wanie policji miejscowej w gminach, niewypeł- 
nianie należyte przez gminy obowiązku zaopa- 
trywania swoich ubogich, brak zakładów po- 
prawy i przymusowej pracy, wadliwość ustawy 
o swojszczyżnie i nieprzestrzeganie ścisłe prze- 
pisów szupasowych, w szczególności zaś szafo- 
wanie odzieżą przez główniejsze stacje szupaso- 
we, a po części postanowienia samejże ustawy 
krajowej z d. 15. listopada 1874, 

Na „budowle wodne“ (do których zaliczają 
się także subwencje dla spółek wodnych) u- 
chwalono ogółem 26.000 złr. (Ref dr. Skałkow- 
ski). Spółce wodnej mielecko-tarnobrzeskiej o- 
trzymał Wydział kraj. polecenie asygnować do 
końca roku 1884 8.000 złr., jeżeli ona fakty- 
cznie wejdzie w życie. 

Na „odsetki od kapitałów dłużnych* (poży- 
czek) i amortyzację tychże przyjęto ogólną cy- 
fre 330.632 złr. (Ref. dr. Goldman.) 

Na „wydatki z kultury krajowej* połączone 
(górnietwo, biura melioracyjne, szkoły rolnicze, 
dnicze, przemysłowe, stypendja . w tych 
działach) uchwalono ogółem 264.413 złr., przy- 
czem p. Wierzbicki dla szkoły przemysło- 
wej w Jarosławiu i Rzeszowie wyjednał po złr. 
200 złr. na środki naukowe, pod temi samemi 
warunkami, co dla szkół w Przemyślu, Tarno- 
wie, Drohobyczu i Sokalu. Na przemysł ręko- 
dzielniczy, pożyczki i zasiłki wyznaczono 50.000 
złr., na popieranie przemysłu domowego 10.000 
złr. (Ref. dr. Skałkowski.) 

ubr. XVI. „rozmaite* wypadła w cyfrze 
161.120 złr., o 300 złr. wyższej mż komisją 
wnosiła, albowiem na wniosek ks. Kopyciń- 
skiego, dość niefortunnie, bo z ujmą dla 
lwowskiego Towarzystwa „Gwiazda* popierany, 
uchwalono większością jednego głosu także dla 
„Gwiazdy* tarnowskiej zasiłek. P. Romano- 
wiez stanął w obronie zaczepionej „Gwiazdy* 
lwowskiej, i dziwił się loice ks. Kopycińskiego. 
Blisko 100 petycyj rozmaitych nie uwzględnio- 
no. (Ref. p. Smarzewski.) 

O subwencjach dla teatrów polskich refe- 
rowa? p. Stan. hr. Badeni. Teatr krakowski 
otrzymał 8.000 złr., lwowski oprócz stałej sub- 
wencji 4.200 złr. (na ręce fundacji skarbkow- 
skiej) 20.000 złr., które rozdzielono po połowie 
na dramat i operę (zamiast dotychczasowego 
rozdziału: 7.000 na dramat, a 13.000 na operę) 
polecając Wydziałowi krajowemu, aby kwotę na 
operę tylko wtedy wypłacił, jeżeli rzeczoznaw- 
cy ntwierdzą, Że wykonanie oper podczas trzy- 
dziestu przedstawień odpowiedziało słusznym 


wymaganiom artystycznym. Komisja bowiem 
przyszła do przekonania, że stałej opery we 
Lwowie utrzymać niepodobna. 

P. Romanowicz zwrócił z tego powo- 
du uwagę Wydziału krajowego, czyby stała o- 
pera polska nie dała się utrzymać w ten spo- 
sób, iżby przez pewną część roku grywała we 
Lwowie, a drugą część roku przebywała w Kra- 
kowie. 

Załatwiono przy tej sposobności także dwie 
petycje. Jedną z nich była p. Miłaszewskiego o 
wyrównanie jego pretensji (2.759 zł.) do fundu- 
szu krajowego z tytułu opery, której nie było. 
Na wniosek komisji Izba przyjęła przejście do 
porządku dziennego. 

Druga petycja była od p. Dobrzańskiego 
dyrektora teatru z projektem budowy tea- 
tru letniego we Lwowie. Komisja zgodziła się 
zupełnie z motywami tej prośby i uznała, że 
budowa teatru letniego mogłaby być korzystną 
dla rozwoju sceny narodowej, ale ponieważ w 
petycji nie przedłożono ani kosztorysu ani pla- 
nu, w pierwszej zaś linii gmina lwowska o tę 
sprawę powinna się troszczyć, przeto polecono 
Wydziałowi krajowemu, aby rozpoczął w tej 
mierze bliższe rokowania z gminą i dyrekcją 
teatru, a wynik przedłożył następnej sesji. 

P. Romanowicz przedłożył rubr. VIII. 
wydatków (na cele wykształcenia i oświaty.) 
Oprócz sum stałych z tej rubryki wypłacanych 
uchwalono 800 zł. jednorazowo dla wdowy po 
ś.p. Schmicie Henryku, a na wniosek dr. Grold- 
mana polecono Wydziałowi krajowemu, aby 
jej wypłacał pensję do końca roku b. w wyso- 
kości płacy pobieranej przez nieboszczyka mę- 
ża. Szkoły żeńskie w Kołomyi, Jaworowie, Kra- 
kowie, Lwowie, Starym Sączu, Stryju, Sanoku 
i Jaśle otrzymały zwykłe subwencje; szkoła wy- 
znaniowa w Brodach 6000, zakład głuchonie- 
mych we Lwowie 6.500, szkoła głuchoniemych 
Bardacha we Lwowie 300 zł., przyczem jednak 
na wniosek p. Koziebrodzkiego Wład. do- 
dano warunek, że na przyszłość ma tam być 
język polski używany. P. Goldman zapewnił, 
że już sam Bardach poczynił do tego stosowne 
kroki. Zakład ciemnych we Lwowie 2000 „So- 
kół“ gimnastyczny 750, dla teatru ruskiego, zo- 
stającego pod zarządem „Besidy* ruskiej we 
wowie, a nie cieszącego się względami kliki 
„Domu Narodnego* tak dalece, że mu przez 
kilka lat odmawiano sali do przedstawień, wy- 
walczył p. Stan Badeni gorącem przemówie- 
niem podwyżkę subwencji na 5000 zł. Wniosek 
p. Antoniewicza, aby snbwencję dla tego 
teatru rozdzielić podobnie, jak przy teatrze pol- 
skim na dramat i operetkę, i przeznaczyć dla 
tej ostatniej 2.000 łącznie zaś 6.000 złr., upadł, 
zyskawszy tylko 37 głosów. Towarzystwo „Har- 
monja“ we Lwowie otrzymało 300, „Lntnia* na 
śpiewnik polski i ruski 200 złr. Przy poz. 
1.000 złr. na nagrody za najlepsze książki dla 
szkół średnich* zarzucił ks. Kopyciński, 
iż „Deutsches Lesebuch* prof. Harwota, zaleco- 
ny przez kraj. Radę szkolną, zawiera wyjątki 
z Lessinga i Głoethego, mogące w naszej mło- 
dzieży zaszczepić indyferentyzm religijny i sce- 
ptycyzm w rzeczach dogmatu katolickiego, 
(stańczycy wołali brawo). Drugą uwagę uczyni 
ks. Kopycjński bardzo słuszną, t. j. wytoczy 
powszechną skargę na częste zmiany podręczn 
ków szkolnych, będących już i tak nsder dra 
giemi i dla uboższych ludzi niedostępnemi. 

sprawozdawca p. Romanowicz n 
pierwszą uwagę odpowiedział, że z jedneg 
faktu nie można sądzić 0 wszystkich dzieła 
które Rada szkolna zaleca, ani o kierunk 
wszystkich dzieł premiowanych. Co do Lessing 
i Goethego — rzekł — nie będę kruszył kop 
w ich obronie z ks. posłem powiatu tarnow 
skiego. Obrona moja nie przyda się im tak sa 
mo, jak nie zaszkodzi wystąpienie ks. Kopyciń 
skiego. (Wesołość i brawa). 

Pozycję zasiłków dla kształcącej się mło 
dzieży w naukach i sztukach do rozporządzeni 
Wydziała krajowego, wyznaczono 3.500 złr., ze 
lecając do nwzględnienia petycje : 

Teodora Axentowicza, malarza, Stanisława Re 
chana, malarza, Piotra Harasimowicza, rzeźbiarze 
Marcelego Harasimowicza, malarza, Piotra Stachi 
wicza, malarza, Eugeniusza Steinsberga, rysownik 
i dr. Bronisława Lachowicza, chemika. 

Petycje: Zwierzchności gminnej i Rady szko 
nej miejscowej w Tołszczowie, pow. lwowskiego, 
stypendjum dla jednego z uczniów tamtejszej szkQ 
ły, celem pobierania nauki malarstwa w Krakowi 
albo nauki snycerstwa w Zakopanem. — Jana Pa 
tingera o stypeudjnm dla córki jego Wandy, d 
dalszego kształcenia w muzyce i śpiewie. — Ma 
Fabiańskiej o subwencję, celem dalszego kształce 
nia się w malarstwie. — Eugeniusza Radeckiego 
stypendjnm dla córki Stanisławy, celem dalszeg 


kształcenia się w muzyce; Marji Dnlębianki, o sty, ród LOWSYZ 


pendjnm, celem dalszego kształcenia się w malar-|nie przez reprezentantów i depntacje, to przynaj- 


stwie ; Edmunda Pliszewskiego o snbwencję, celem 
ukończenia studjów  rzeżźbiarsko - przemysłowych ; 
Marcina Guzkowskiego i Bernarda Jarosiewicza o 
stypendjum do szkoły sztuk pięknych w Krakowie; 
wreszcie Juliusza Bełtowskiego, rzeźbiarza, prze- 
kazano Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Nad 
innemi tej kategorji uchwalono przejść do porząd- 
ku dziennego, 

O godz. '/,10 wieczór zamknął marszałek 
posiedzenie, przerywając daisze uchwalenie tej 
rubryki VII. e 2 

Na samym końcu odczytano nowy wniosek 
z projektem ustawyochowie bydła. 
Wnioskodawcą jest p. Struszkiewicz. 


* . 
* 


XXIII. posiedzenie dnia 19. października. 


Początek o godz. 11. min. 20. 

Cytra petycyj dzisiaj wynosi 742; między 
innemi jest petycja Edmunda Kraińskiego, wł. 
dóbr w Leszczowatej, o zastąpienie w szkołach 
wschodniej Galicji przy nauce języka ruskiego 
kirylicy łacińskim alfąbetem i zrównanie szkół 
wschodniej Galicji, kosztem funduszu krajowe- 
go utrzymywanych, w obchodzeniu świąt tylko 
według jednego, a to nowego kalendarza. 

Nastąpił dalszy ciąg obrad nad budżetem 
rubr. VIII. (ref. Romanowicz). Dla „Macie- 
rzy polskiej“ Wydział krajowy  preliminował 
subwencję 3.000 złr., ponieważ komitet wyda- 
wnictwa dziełek ludowych, założony przez śp. 
Młockiego wniósł petycję o pomoc, a wydał on 
juź pomiędzy lud około 78.000 egzempl. dziełek 
pożytecznych, przeto komisja uznając pożyte- 
czność działania tego komitetu, wnosi, aby po- 
wyższą sumę rozdzielić: dla Macierzy 2.000, 
dla komitetu wspomnianego 1.000 złr. 

P. Małecki wyjaśnia, że Wydział krajo- 
wy proponując 3.000 złr. dla Macierzy, miał na 
oku wydawanie ludowego czasopisma perjody- 
cznego, wnosi tedy nie umieszczać tej kwoty, a 
swoją drogą dla komitetu udzielić 1.000 złr. 

P. Polanowski popiera wniosek komisji 
w przypuszczeńiu, że komitet tego ostatniego 
wydawnictwa przestrzega istotnie czystości ję- 
zyka ruskiego; mowca nie uważą subwencji ta- 


kiej za żadne ustępstwo, bo to, co się daje dla 
braci, nie jest Żadnem ustępstwem. Ustępstwa 
można robić tylko wrogom. Ale nam się nie go- 
dzi to czynić.= s 

Antoniewicz wyłuszcza korzyści 
przyzwyczajania ludu do czytania — jest za 
subwencją proponowaną, ale przemawia także 
za subwencjonowaniem Tow. im. Kaczkowskie- 
go i Proświty, które mają te same cele, cho- 
ciaż żurnalistyka polska czasami niekorzystnie 
się o nich wyraża. Ale w ogóle żurnalistyka 
tylko robi wojnę. Dla obu tych Towarzystw 
proponuje tedy po 500 złr. — razem 1.000 złr. 

P. ks. Kowalski zgadza się na subwen- 
cję dla „Proświty* i to w wysokości 1000 złr., 
ale dla tow. Kaczkowskiego nie, bo ono, jak- 
kolwiek założone w najszlachetniejszych zamia- 
rach, później zeszło na inne tory, wdało się w 
politykę i wzięło sobie za zadanie siać niezgodę 
i waśń w łonie narodu. Ono to największą Zro- 
biło różnicę pomiędzy samymi Rusinami, i sam 
doświadczyłem — mówi mowca -— skutków jego 
teroryzmu. A niezgody w narodzie nie ma — 
zaprzeczcie mi w tem bracia Rusini! — Zresztą 
tow. Kaczkowskiego ma 80.000 zł. zakładowego 
kapitału (brawa). 

Na Żądanie komisji budżetowej zawieszono 
posiedzenie, aby mogła powziąć postanowienie 
co do poczynionych wniosków. 

O godz. pół do 1. podjęto na nowo posie- 
dzenie i dyskusję. 

P. Antoniewicz wobec zarzutów ks. 
Kowalskiego tłumaczył, że dla tow. im. Kacz- 
kowskiego żądał subwencji nie pro praeterito, 
ale pro futuro (wesołość). Towarzystwo to było 
na manowcach, ale teraz jak mu dacie subwen- 
cję, ma zamiar trzymać się ściśle programu. 
Jeżeli sejm nie da mu subwencji, to tem bar- 
dziej nie może mieć pretensji do niego, że cho- 
dzi innemi torami. 

Ks. Kowalski jeszcze raz zabiera głos 
i twierdzi, że dążnością tego towarzystwa jest 
krzewić ducha jedności Rusi z Rossją. Towa- 
rzystwo to musi upaść mimo kapitału wielkiego, 
a grosz każdy dlań dany będzie stracony. 

Merunowicz potwierdza to. Najle- 
pszą charakterystykę dał o niem sam p. Anto- 
niewicz, skoro. zapewnił, że za parę set złr. 
zmieni przekonanie. 

P. Skałkowski przytoczył ustęp z je- 
dnej broszury im. Kaczkowskiego za dowód 
rossyjskości ducha. 

Sprawozdawca Romanowicz oświad- 
czył się przeciwko subwencjonowaniu Tow. im. 
Kaczkowskiego, którego pierwsza broszura, bę- 
dąca niejako programem, o nieboszczyku zało- 
życielu swoim powiada, że Opatrzność dozwoli- 
ła mu umrzeć w Petersburga, aby ztamtąd duch 
jego cznwał nad Rusią galicyjską. Natomiast ko- 
misja zgadza się na danie 1000 złr. „Proświ- 
cie“ wyrażając nadzieję, że nie będzie ono po- 
padać w błędy, w które czasem popadało, za- 
kreślając granicę ojczyzny ruskiej nieco szerszą 
od właściwej Rusi. A 

Uchwalono tedy tę subwencję, a zarazem 
dla „Macierzy“ w myśl wniosku dr Małeckie- 
go i dla komitetu wydawnictw ludowych. 


S6DMÓMu, jeżeli 
mniej myślą przyłączając się do smntnego orszakn,,, 

Już o godzinie 2. z poładnia tłumy ludu zbie- 
rać się poczęły około mieszkania zmarłego histo- 
ryka, w górnej części ulicy Systuskiej położonego. 
Do godziny 3. zapełniona jnż była cała nlica Syks- 
tuska, Karola Ludwika, plac Marjacki, Halicki i 
Bernardyński. Tłum ten składał się przynajmniej 
z trzydziestu tysięcy ludzi.  Powozom skutkiem 
tego przejazd został znpełnie wzbroniony. 

O godz. 3, zwłoki wyniesiono z domu i u- 
stawiono na wozie, przyczem chór teatralny od- 
śpiewał pogrzebową kantatę. Następnie pośród po- 
wszechnaj, uroczystej ciszy zabrał głos redaktor 
Gazety Narod., p. Jan Dobrzański i przemówił 
w te mniej więcej słowa : 

Zebraliśmy się, aby ostatnią przysługę oddać 
mężowi, który całe życie swoje poświęcił ojczyźnie. 
Jnż od młodości odznaczał się gorliwością patrjo- 
tyczną między ówczesną młodzieżą, która cała pra- 
wie ani myślała o zabezpieczeniu sobie stanowiska 
osobistego i materjalnego bytu na przyszłość, lecz 
zajęta była wyłącznie myślą o ojczyznie, A śp. 
Henryk Szmitt w młodości wyrobiwszy w sobie po- 
stanowienie, poświęcenia się służbie dla ojczyzny, 
całe życie swoje wierny temu postanowieniu pozo- 
stał, nie wchodząc w żadne kompromisy ani z sobą 
i z przekonaniami swemi, ani z stosunkami śród 
których żył. 

Ale mąż takiego sposobu myślenia i działania, 
musiał w życiu Swojem, wyłącznie Polsce poŚwię- 
conem, natrafiać na wielkie przykrości, zawody i 
cierpienia, osobliwie w czasach, kiedy on jako mło- 
dzieniec a potem jako mąż dojrzały, starał się u- 
rzeczywistnić to, co sobie jako ideał i cel wyłą- 
czny całego żywota wytknął. Lecz ani kazamaty 
Szpilbergu, dokąd po r. 1846 ułaskawiony od ka- 
ry Śmierci, skazany był na dwadzieścia lat, ani po 
r. 1863 tnłactwo przymusowe śród obcych narodów, 
nie złamały ani nie oziębiły jego patrjotyzmu. Gdy 
rok 1848 otworzył mu bramy więzienne Szpilber- 
gn, natychmiast jął się pracy, mającej znowu oj- 
czyznę na celu, kontynował dalej rozpoczęte đa- 
wniej studja historji polskiej. A w tych studjach 
nie zapomniał nigdy o panującem obecnie życiu w 
narodzie, nigdy o nusiłowaniach, dążących do odbu- 
dowania ojczyzny ! Przeciwnie, owoce tych studjów, 
dzieła historyczne jego miały zawsze przewodnią 
myśl, pokrzepienia narodu, rozbudzenia w nim mi- 


łości ojczyzny, ducha poświęcenia, wskazania mu 
sposobów i dróg do odzyskania praw przyrodzo- 
nych. Czy pisał obszerniejsze dzieje Polski, czy 
więcej streszczone dla młodzieży, czy kreślił ży- 
wot Kołłątaja, czy historję ostatniego wieku ist- 
nienia Polski, to wiązał zawsze swo opowiadanie 
o przeszłych czasach i ludziach z myślą o'tera- 
Źnuiejszym stanie Polski i e odbudowzniu jej. Obu- 
rzał się na tych, co się przyczynili do jej upadku, 
a podnosił mężów, co ją dźwigali, się dla niej 
poświęcali i to samo patrjotyczne uczucie wlewał 
w serca i umysły czyteiników. Nazwano to jedno 
stronnością. Jeżeli to była jednostronność, to i w 
takim razie nie tylko nie przynosiła szkody naro- 
dowi, ale podnosiła jego patrjotyczne uczucia, przy- 
pominając mu ciągle główny ceł, do którego dążyć 
powinien, i rozbndzając w nim dncha poś więcenia. 
I korzystniejszą dla narodowej przyszłości jest ta- 
ka jednostronność historyka, niż innego rodzaju, 
praktykowana dzisiaj z takim rozmachem, i będą: 
ca w modzie jednostronność, obmywająca winnych 
npadku ojczyzny z wszelkiej winy, a wysznknjąca 
plam na tych mężach, co się poświęcili dla rato: 
wania ojczyzny, niosąc jej życie i mienie w ofis- 
rze. Tej modnej dzisiaj u historyków jednostronno- 
ścł nie było u H. Xz. 

A jakim był w pismach swych, takim był i 
w życin. Nie było żadnej sprawy narodowej w 
Po'sce, w którejby nie brał czynnego udziału. Ka- 
żdą zaś sprawę w ogóle oceniał podług miary, w 
jakiej przyczynić się może do odbudowania ojczy- 
zny, do rozbudzenia sił narodowych, narodowego 
poczucia, narodowej świadomości, i podług tego o- 
cenienia więcej, lub mniej czasu i sił poświę 'ał. Od 
młodych łat wychowanie ludu, rozbudzenie w nim 
świadomości narodowej, uważał za główne zadanie. 
Z jakąż gorliwością i energlą rzucił się na to po- 
le, gdy z wyboru Wydziału krajowego zasiadał w 
krajowej Radzie szkolnej. Wyłącznie prawie odtąd 
poświęcał czas i zdolności swoje szkolnictwu ludo. 
wemu, odrywając się od pracy jedynie w owych 
chwilach, gdy jaka również pożyteczna sprawa wy- 
magała jego współudziału. I tak w ostatnich je- 
szcze czasach brał inicjatywę w urządzeniu dwu- 
stuletniej rocznicy odsieczy wiedeńskiej. Był także 
nadzwyczaj czynnym przy zawiązaniu Towarzystwa 
Kółek rolniczych włościańskich ; i właśnie ta osta- 
tnia czynność była powodem choroby, której uległ. 
Posiedzenie Tow. Kółek włościańskich rolniczych 
trwało dłnżej niż zwykle, w późną noc. Za lekko 
ubrany, wracając do domu, zaziębił się i już wię- 
cej się nie podźwignął. 

Pracnjąe w różnych zawodach i żyeie poświę- 
cając sprawie narodowej, nigdy nie schlebiał mo- 
Żnym i nie szukał ich protekcji, a własną tylko 
pracą zdobywał sobie stanowisko w społeczeństwie. 
Jako historyk nie oglądał się czy duch i kierunek 
jego dzieł znajdzie sympatję i uananie w tych sfe- 
rach wpływowych, które decydują i o honorach i 
zaszczytach autorom przyznawanych Inni, umiejąc 
zyskać sobie przyjaźń i protekcję, za pojedynczą 
rozprawę dostępowali zaszczytu członka akademii, 
Henryk Sehmitt napisał i wydał cały szereg dzieł, 
na źródłowych badaniach opartych, ale nigdy nie 
ubiegał się o te zaszczyty, przeciwnie ostro i za- 
cięcie występował przeciw tym poglądom i opiniom, 
które górę brały w aferach, decydujących o tych 
zaszezytach, 

Cześć więc pamięci męża, który od młodości 
aż do grobu wierny był przekonaniom i ideałom 
swym, i przez całe życie starał się je urzeczywi- 
stnić na każdem polu, na którem pracować mógł. 
Cześć pamięci wielkiego patrjoty ! 

Gdy mewca skończył, duchowieństwo zaintono- 
wało hymn żałobny, następnie zagrała muzyka „Har- 


| monii“ a kondukt rnszył w następującym porządku: 


szły najprzód rozmaite miejskie instytucje, jak star- 
cy z Domu ubogich, sieroty, następnie młodzież 
szkół lndowych, mężkich i żeńskich, w liczbie kilkn 
tysięcy, młodzież szkół średnich i wyższych zakła- 
dów naukowych: uniwersytetu i politechniki. Po- 
stępowały dalej wszystkie cechy ze swemi chorą- 
gwiami i deputacje rozlicznych towarzystw i insty- 
tucyj z wieńcami, mianowicie: straż ogniowa ocho- 
tnicza, stowarzyszenie „Gwiazda, stowarzyszenie 
„Skała“, „Stowarzyszenie młodzieży handlowej“, 
„Koło literackie“, „Towarzystwo politechniczne*, 
„Towarzystwo pedagogiczne“, grono nauczycieli i 
profesorów wszystkich szkół i zakładów naukowych, 
Rada szkolna okręgowa, następnie Rada miejska w 
całym swoin komplecie, weterani z r. 1830., za 
którymi marsz żałobny przygrywając, szła muzyka 
Towarzystwa „Harmonii*. Część przednią orszaku 
zamykało duchowieństwo i członkowie wszystkich 
zakonów tutejszych, męskich i żeńskich. 

Teraz dopiero szedł wóz z trumną, za nią ro- 
dzina zmarłego, bezpośrednio następnie p. namiest- 
nik z całem greminm radców namiestnictwa, człon- 
kowie Wydziału krajowego z p. Pietruskim na cze- 
le, obecni we Lwowie członkowie Akademii umie- 
jętności z prezesem swym dr. Majerem, kuratorja i 
dyrekcja Zakładu narodowego imienia Ossolińskich 
ze wszystkimi urzędnikami, wreszcie liczne grono 
posłów sejmowych ze wszystkich stronnictw. Nie- 
przejrzany tłam publiczności zamykał ten okazały 
pochód. 

Szarty od trumny trzymali pp. Wacław Dą- 
browski, prezydent miasta Lwowa, dr, Euzebiusz 
Czerkawski, dr. Mandybur, dr. Weigel, prezydent 
miasta Krakowa, radca Olszewski i prof, dr. Kubala, 

Wieńców było około czterdziestu. Spis ich był- 
by za długi, wymienimy zatem tylko, eo ważniej- 
sz6: „Zacnemu Henrykowi — towarzysze ze Spil- 
borgn“, „Weterani woj.ka polskiego z r. 1831, — 
zacnemnu patrjocie*, „Młodzież — historykowi pa- 
trjoeie*, „Towarzysze z emigracji — obrońcy pra- 
wdy historycznej, * 

Orszak pogrzebowy przechodził następującemi, 
w żałobne chorągwie przystrojonemi ulicami: Syks- 
tuską, Karola Ludwika, placem św. Ducha, ulicą 
Halicką, placem Marjackim, Halickim, Bernardyń- 
skim wreszcie ulicą Piekarską ku ementarzowi. Na 
wszystkich tych ulicach i placach paliły się w cza- 
sie pogrzebu latarnie gazowe. 

O godzinie 4'/, stanął kondukt przed kośuio- 
łem OO. Bernardynów. Gdy trnmaę wniesiono do 
kościoła i ustawiono na Katafalkn, duehowieftetwo 
odprawiło egzekwie a chór „Lutni* odśpiewał tym- 
czasem prześliczną żałobną kantato. 

Po odprawieniu egzekwii, kondukt ruszył dalej. 
Na omentarzn nad grebem przemówił najprzód w 
rzewnych słowach ks, Lewicki, następnie dyzektor 
seminarjam nauczycielskiego, p. Zygmunt Sawszyń- 
ski. Pełna patrjotyzmu mowa jego poświęcona była 
ocenie działalności zmarłego na polu literackiem i 
publicznem. Wreszcie w imienin młodzieży przemó- 
wił prezes czytelni akademiekiej, p. Pepłowski, że- 
gnając z prawdziwem uczuciom gorącego patrjotę i 
przewodnika młodzieży polskiej. 

Pozostały już tylko ostatnie czynnoścł pogrze- 
bowe... Na trumnie złożono wieńce, nad grobem 
odóśpiewano ostatnią pieśń żałobną i w zimnej mo- 
gile spoczął na zawsze człowiek, któremu wiedza i 
miłość ojczyzny zapewniły pierwszorzędne miejsce 
w gronie najzasłużeńszych mężów naszego narodu. 

Cześć Jego pamięci! 


LJ 
k + 
Redaktor naszej Gazety, p. Jan Dobrzański, 
otrzymał z Brodów telegram następujący: 
„Iaspekoja izraelickiej szkoły chłopców i dzie- 


weząt 
zde ubolewanie z powodu śmierci wielkiego pa- 
trjoty i znakomitego uczonego, Henryka Schmitta, 
który około podniesienia i rozwoju naszego zakła- 
du nankowego wielkie położył zasłngi, i nprasza 0 
złożenie ezcigodnej wdowie wyrazu szezerego współ- 
czucia. Leon Herzberg, Fränkel, Adolf Horowitz, 
Zygmunt Margulies, inspektorowie szkoły. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 19 Października 


* Teatr. Wezoraj przedstawiono „Traviatę* 
Verdiego, wobec licznie zgromadzonej publiczności. 
Pani Dowiakowska w partji Violetty, jakkolwiek 
była nieco niedyspono wana, śpiewała i grała jak 
akończona artystka, Dobrym Alfredem był p. My- 
azuga, p. Iżak śpiewał daleko lepiej niż w pier- 
wszym swoim występie, a w akcie drugim podobał 
się powszechnie, Publiczność darzyła wszystkich 
wykonawców rzęsistemi oklaskami. 

* Panna Sługocka, młoda śpiewaczka, prze- 
bywająca obecnie we Warszawie, o której zaanga-, 
żowaniu do opery tntejszej donosiliśmy już dawniej, 
przybędzie do naszego miasta z końcem stycznia. 
Występy jej rozpoczną się z początkiem lutego 
Tymczasem ntalentowana śpiewaczka pracuje nad 
przesłanemi jej partjami pod kierunkiem znanej w 
Warszawie nauczycielki śpiewu, p. Majeranowskiej. 


* Poświęcenie szkoły. W niedzielę o godz. 
10. zrana odbędzie się poświęcenie nowo zbudowa: 
nej szkoły ludowej im. Marji Magdaleny. 

* Na Jagiellońskiej ulicy prowadzi się budo- 
wa stosunkowo bardzo nieznaczna, podczas gdy ma- 
terjały do niej zalegają prawie całą ulicę około 
bankn włościańskiego, hamując bardzo ożywioną na 
tej ulicy komnnikację i szpecąc takową. Może da 
łoby się temu zaradzić ? 

* Podziękowanie. Bal z tombolą dany 15. b. 
m. na korzyć Domu pracy przyniósł czystego do- 
chodu 1063 zł. Za tak nadspodziewanie świetny 
rezultat z balu najserdeczniejsze dzięki składa ko- 
mitet Towarzystwa miłosierdzia w pierwszym rzę - 
dzie pani Dawidowej Abrahamowiczowej za prze- 
pysznie urządzony bufet — następnie wszystkim 
tym łaskawym paniom, które zajmowały się gorli- 
wie rozsprzedażą biletów i ofiarowały chętną swą 
pomoc i radę w urządzeniu balu — a wkońcu za 
syła także komitet serdeczna „Bóg zapłać : p. pul- 
kownikowi Pürckherowi za bezpłatnie odstąpioną 
muzykę, prezesowi kasyna p. dr. Józefowi Mali- 
nowskiamu za zniżoną cenę sali, panu Mikołajowi 
Wolińskiemu za dar z pięknych kwiatów, p. Janowi 
Ihnatowiczowi za darowane przybory do toalety — 
a P, T. pnbliczności ża żywy współudział i obec- 
ność na balu. 

Lwów d. 19. października 1883. 

Komitet Domu p'acy. 

* Rusin Liwczak, rodem z Galicji, obecnie we 
Wilnie bawiący, wynalazł aparat umożliwiający 
celne strzelanie z karabinów. Wynalazek swój chciał 
p. Liwczak sprzedać najpierw moskiewskiemu rzą- 
dowi, a następnie francuskiemu I austrjackiemu. 
Wszystkie jednakże odrzuciły zrobioną im ofertę i 
pruska administracja wojskowa nabyła wynalazek 
pana Liwczaka. Skutkiem tego dzienniki moskiew- 
skie wielce są obnrzone na komisję złożoną z 5 
jenerałów moskiewskich, pod przewodnictwem szefa 
jeneralnego sztabu, która odrzuciła wynalazek p. 
Liwczaka, Grażdanin tak pisze między innemi : 

„Zaledwo p. Liwczak wyjął swój aparat z pu- 
dełka, gdy jeden z wysokich wojskowych specjali. 
stów zawołał: „Zapłaciłbym wiele pieniędzy armii 
nieprzyjacielskiej, któraby się z takim ciężarem 
chciała włóczyć,“ Inny członek komisji podniósł a- 
parat do góry i zawołał: „Jest cieżki bardzo i 
kosztuje wiele“. Wynalazca odpowiedział, że apa- 
rat waży 7 kilogramów i kosztuje 10 franków. 
Trzeci znawca zarzneił, że karabiny nowego syste- 
mu muszą spoczywać na stałych podstawach i dla 
tego przedłożony aparat nie jest do nich stoso- 
wnym. Napróżno starał się wynalazca dewodzić 
praktyczności i znakomitej skuteczności swego apa- 
ratu. Sąd komisji jaż z góry był pewnym, a mia- 
nowicie, że wynalazek jest niepraktycznym. Napró- 
žno starał się p. Liwczak o wysadzenie nowej ko- 
misji. Zniechęcony przeto odniósł się do Berlina, 
zkąd otrzymał natychmiast telegraficzne zawezwa- 
nie, aby na koszt pruskiego ministerstwa wojny 
przybył do Berlina. Wyjechał więc tam i sprzedał 
swój wynalazek, a rząd pruski kazał natychmiast 
sporządzić znaczną liczbę aparatów.“ 

* Jubileosz kościoła katolickiego św. Kata- 
rzyny w Petersburgu, jak nam donoszą, ma być 
obchodzony bardzo wspaniale. Sam obchód odbędzie 
się d. 20. b. m, o godz. 11. rano. W śpiewach 
chóralnych wezmą udział najlepsze siły opery wło- 
skiej. Obiega pogłoska, że na jnbilensz ma przy- 
być z Rzymu delegat papiezki. Na jubileuszu obe- 
enymi będą także przedstawiciele wszystkich państw 
katolickich w osobie posłów: Austro- Węgier, Włoch, 
Hiszpanii, Francji, Bawarji, Brazylii i Portngalii. 

prowincji przybędą wikarjnsze i wyżsi dygnita- 
rze duchowni. 

Mazoum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarta 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
ws wtorek i piątek popołudniu od 8. do 5. dla 
młodzieży zskolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Muzenm prsemyałowe w ratuszu codziennie 
eà gods. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 


e 80 et. 
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w Brodach wyraża niniejszem największe | publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 


sobotę od godz. 11. do 8 
sk 


Pełahii. 


* Wiadomości policyjne z d. 18 października : 
Skradziono pani B. E. z pomieszkania pod l. 2 
przy ulicy Węglanej złoty zegarek, kryty cylinder. 

Pan Nowak, porucznik 80 pułku, zgubił złoty 
zegarek, kryty remontoir, 

Złożono w policji znalezioną czapkę futrzaną, 
pugilares i kilka starych książek, przeważnie tre- 
ści religijnej. 

W ubiegłym tygodnia przedłożono następujące 
karty zastawnicze: 

Nr. 10182, 6998, 3069 banku galic. 

Nr. 19297, 3990 Zakładn kredytowego i za- 
stawniczego. 

Nr. 30080, 38463 Zakładu ogólno - rolniczo- 
kredytowego. 

Nr. 3879 Banku hipotecznego. 

Nr. 10827 Bankn ormiańskiego „Pii montis“. 


Z Cieszanowskiego. Powszechne to u nas 
narzekania na nasze drogi, które mimo ustaw i 
organów nad niemi czuwających nie mogą otrząść 
się z dawnej nazwy dróg galicyjskich, Są wpra- 
wdzie miejscowości, gdzie dla braku odpowiedniego 
materjału naprawa i utrzymanie dróg jest nader 
trudną, gdzieindziej brak dobrej woli, a miejscami 
dotyczące władze obojętne na bezpieczeństwo po 
dróżnjących, jakoby nie uznawały potrzeby i wa- 
żności dróg komunikacyjnych, dążą widocznie ku 
temu, by nikt nie ruszał się z domn, nie tracił 
grosza, a ujdzie kalectwa. 

Wspomuę tu; o smutnym wypadku, jaki się 
zdarzył na gościńcn krajowym Bełsko-Jarosław- 
skim, gdzie od wiosny buduje się most na rzece 
Lubaczówce, gdzie jako na jedynej prawie drodze 
komanikacyjnej między Jarosławiem, Cieszauowem 
i Bełzcem jest ciągła frekwencja fur ciężarowych 
gdyby tylko z materjałami do budującej się kolei 
Jarosław-Sokal, a rzeka Lnbaczówka o prowizory- 
cznym moście dla wszelkich przewozów, przy usta- 
wieznem niemal wezbranin wody, tenże zalewa tak 
dalece, że jeden z włościan cheący przejeżdżające- 
mu z ciężarem przyjść w pomoc, chęci swe życiem 
przepłacił. 

Taki jest obraz drogi komunikacyjnej publi- 
cznej, a cóż dopiero powiedzieć o drogach prywa- 
tnych ? podróżujący z potrzeby chcąc pominąć złą 
drogę, pomija Scyllę a wpada w Charybdę. 

Otóż pomijając ów most na drodze publicznej 
obrałem drogę przez Radawę, Mołodycz, powiatu 
jarosławskiego, ależ i tu nie inaczej, mostki z tra- 
dycyjnemi dzinrami, jamy i wyboje narażają ka- 
żdej chwili co najmniej na połamanie wózka i za- 
brnięcie w błotach, przebywszy nareszcie to wszy- 
stko, dostaje się podróżny na drogę do terytorium 
powiatu cieszanowskiego należącą — tn juź choć 
w części inaczej — tu widoczne już dobre chęci, 
energia i baczność starosty cieszanowskiego, pana 
Ciszki, który z całą sprężystością chce przyczynić 
się dobrej sprawie wziąwszy sobie za zadanie pra- 
cować nad tem by drogi gminne, stały się rzeczy- 
pa o ile być może, drogami komunikacyj- 
nemi. 

Jego to energii zawdzięczyć należy, że w ca- 
łym powiecie drogi gminne z dobremi i pewnemi 
mostami, okopane rowami, ile na to pozwolił czas, 
wcale nieodpowiedni, komunikacji nie tamują. Po- 
czątek to dopiero naprawy dróg w tym powiecie, 
bo też w tak krótkim czasie swego urzędowania 
więcej zdziałać nie mógł p. starosta, lecz znana 
jego sprężystość i wytrwałość w raz powziętym 
kierunku obiecują w tej mierze jak najwięcej dla 
powiatn. 


Jarosław d, 15. października. Wezoraj by- 
łem świadkiem radośnej sceny, Kółko rolnicze, skła- 
dające się z około 40. gospodarzy, przyjęło z unie- 
sieniem wiadomość o dwóch wnioskach do laski 
marszałkowskiej, mianowicie p. Męcińskiego „O 
zmniejszeniu liezby targów* i p. Madejskiego „O 
zmianie procedury cywilnej.* W żywej nader roz- 
mowie nad pierwszym wnioskiem, Kółko uznało je- 
dnogłośnie za najstosowniejsze, aby jeden dzień w 
tygodniu n. p. środę wyznaczyć na targi we wszyst- 
kich miastach i dowodzili przykładami, że tylko 
tym sposobem da sięyograniczyć maruowanie czasu, 
rozpusta, niemoralność i z tego wszystkiego wypły- 
wająca bieda i nędzą. 

Następnie nada się przedmiotom handlu inną 
lepszą wartość, i słnsznie podnosili, że w Jaro- 
sławskiem (gdzie na przestrzeni 10 mil kwadrato- 
wych jest przeszło 500 targów z jarmarkami) z po- 
wodu codziennych targów cena bydła i innych rze- 
czy gospodarskich spada niżej wartości, gdyż han- 
del nie jest ożywiony ze zględu, że każdy spodzie- 
wa się jutro lub pojutrze kupić tosamo gdzieindziej 
taniej. Inna, bardzo ważaa okoliczność, którą pod- 
nosiło Kółko z obnrzeniem, jest ta, że sprzedaż i 
kąpno ze względu wielkiego napływu faktorów i wy- 
zyskiwaczy, (którzy gromadami jeżdżą dzień w dzień 
od miasteczka do miasteczka) nie może się obejść 
bez natrętuego pośrednika, albowiem jeden i ten 
sam faktor opanowuje sprzedającego i kupującego 
i pod pozorem ułatwienia kupna i sprzedaży, wyłu- 
dza od obu stron faktornego ile się tylko da wy- 
ładzić i stwarza sobie tym sposobem nowe Źródło 
niegodziwego zarobkn. Jeżeli targi w powyższy spo- 
sób będą uregulowane, wtenczas i ta szkaradna 
plaga, jeżeli niezupełnie będzie usnniętą, to przy- 
najmniej znacznie złagodzoną. 

Radość Kółka rolniczego z powodu wniosku p. 
Męcińskiego była nie do opisania, byle tylko nie 
zawiodło się w swych nadziejach i oczekiwaniach, 

Wniosek p. Madejskiego „O zmianie procedu- 
ry cywilnej“ również wielką 1adość wywołał na 


Jutro w sobotę: św. Felicjana b; — św. 


wniosku, wszyscy westchnęłi tak radośnie, jakby 


im kamień młyński spadł z piersi. Gdyby obaj 
wnioskodawcy byli widzieli tę radość na twarzach 
zbiedsonych rolników, byliby sowicie wynagrodzeni 
za trndy swej pracy, 

W końcu dodać muszę, że jak dawniej wie- 
śniacy mało cenili pracę naszego sejmu, jako zgro- 
madzenia, wyciągającego rolników na koszta, teraz 
zaczynają z większem zaufaniem i nadzieją słnchać 
opowiadań z posiedzeń sejmowych, gdy widzą 
szczere zajęcie się posłów stosunkami włościańskie- 
mi. Szkoda tylko, że nie każda gmina ma kółko 
rolnicze, gdzieby się mogła o tem wszystkiem do- 
wiedzieć. 


— Z pamiętnika Gorczakowa. Czasopismo 
miesięczne Russkaja Staryna pomieszcza ciekawe 
urywki wspomnień zmarłego niedawno kanclerza, 
ks. Gorczakowa. Oto parę urywków : 

„Nie cieszyłem się wielką ku sobie skłonnością 
cara Mikołaja, głównie z powodu jawnej względem 
mnie niechęci hrabiego Nesselrode, Długie lata sie- 
działem w Wiedniu, a kolejne nagrody wciąż mnie 
omijały. Tego wszystkiego jednak powodem, rzecz 
ciekawa, była maleńka drobnostka, wypadek, któ- 
ry jednak w otoczeniu cara zjednał mi opinię libe- 
rała, podówczas bardzo niedogodną, 

Pewnego razu przybył ło Wiednia z carem i 
w jego świcie hrabia Aleksander Benkendorff. Pel- 
niąc pod nieobecność ambasadora jego obowiązki, 
jako starszy radca poselstwa, pospieszyłem z wi- 
zytą między innymi i do p. Benkendorffa, podów- 
czas wszechwładnego. 

Przyjął mnie chłodno, i po kilku frazesach, 
nie prosząc mnie siedzieć, i kiedy zabierałem się 
do wyjścia, rzekł : 

-- Proszę też zamówić dla mnie n gospodarza 
obiad ; będę obiadowa? w domu. 

dpojrzałem na niego i spokojnie podszedłszy 
do dzwonka, zadzwoniłem na kredensowego. 

— Co to znaczy? — zawołał z gniewem Ben- 
kendorft, 

— Nie więcej, tylko że hrabia sam zamówi 
obiad. 

Otóż ten jedyny drobny wypadek zjednał mi 
w oczach wszechwładnego wtedy Benkendorffa opi- 
nię liberała. Zabity później Mezencow, opowiadał 
mi, że w tajemnych adnotacjach, prowadzonych w 
wydziale HI, przez bardzo długi przeciąg czasu 
przy mojem nazwiskn stał następujący przypinek : 
„nie bez zdolności, ale nie lubi Moskwy“. 

Wiadomo powszechnie, że w roku 1877 odwo- 
dziłem cara od wojny z Turcją. Moja rada była 
taka, aby urządzić konferencję mocarstw w Berii- 
nie i oznajmić kategorycznie, że Moskwa do woj- 
ny jest gotowa, ale nie zechee wojować, jeżeli mo- 
carstwa wywrą na Konstantynopol presję na rzecz 
chrześcian. Rada moja nie została uwzględniona, 
Następstwa wiadome. 

Traktat berliński z r. 1878 uważam za naj- 
ciemniejszą kartę mojego życia, Kiedy powróciłem 
z Berlina do Petersburga, w memorjale przedsta- 
wionym carowi napisałem na końcu własnoręcznie 
następujące słowa: „Traktat berliński stanowi naj- 
smntniejszą kartę w historji mojej służby“. Car A- 
leksander zwrócił mi go ze swoim dopiskiem: „I 
mojej także.“ 

— Verdi ukończył dnia dnia 9. b. m. lat 70. 
Maestro cieszy się doskonałem zdrowiem. 

— W wyborze nowego jenerała zakonn jezni- 
tów, uezestniczyli prowinejałowie z całego świata 
przybyli, oprócz tego delegaci w liczbie dwóch z 
każdej prowincji. Ogółem 69 osób. Ojciec św. nie 
stawiał tym razem żadnego kandydata ze swego 
ramienia. 


Komisje delegowane z Niemiec i Francji w 
colu zbadania cholery, wracją już z Egiptu. Przy 
pogrzebie Thuillera, młodego uczonego, który padł 
ofłarą zarazy i poświęcenia dla nauki, nastąpiło 
wielkie zbratanie się dwóch wypraw. Naczelnik 
ekspedycji niemieckiej Koch złożył wieniec na tru- 
mnę kolegi i wypowiedział serdeczną mowę. 


Najwyższa grzeczność. Dzienniki angiel- 
skie donoszą, iż napowietrzny żeglarz, Bracil, zna- 
lazłszy się w obłokach, zjadł śniadanie i.. wniósł 
toast za królowę. Biorąc dosłownie, była to naj- 
wyższa grzeczność, jaką śmiertelnik zrobić może... 


Głosograf. Jednym z najciekawszych przy- 
rządów podziwianych na wystawie elektryczności w 
Wiedniu, jest bezwątpienia głosograf, aparat wy- 
naleziony przez inżyniera Gentili, i mający służyć 
do zapisywania ludzkiej mowy, zastępując tym spo- 
sobem stenografów. Jast to nie wielki instrumen- 
cik, którego ramiona nakładają się na język i na 
usta mówiącego, a oprócz tego małą delikatne 
skrzydełka znajdują się wprost po nozdrzami, Mó- 
wiący ruchami ust i języka, oraz powietrzem wy- 
dobywającem się przez nozdrza, wprawiaw ruch 
ramiona, oraz skrzydełka przyrządu. Każde poru- 
szenie jest inne i odpowiada innemu dźwiękowi 
mowy, a ruchy te są z pomocą elektryczności no- 
towane sztyftem na rozwijającej się, jak w apara- 
tach telegraficznych wstędze i tworzą szereg kre- 
sek i punkcików, z których na podstawie doświad- 
czenia, łatwo ułożyć stenograńitzny alfabet. Wła. 
ściwie mówiąc, język i usta są tu głównemi dzia- 
łaczami, te ich różnorodne ruchy wprawiają w ruch 
kreślący sztyft i zatrzymując go króciej lub dłużej 
na wstędze , wytwarzają różnorodność znaków ; 
elektryczność służy tylko jako siła pomocnicza, 
zwiększająca natężenie siły języka i ust, która sa- 
ma nie byłaby dostateczną do zwyciężenia oporu 
tarcia sztyftu po papierze, i do nakreślenia wy- 
raźnych znaków. Tym sposobem mówiący sam, bez 
pomocy stenografów, notuje zwoją mowę. 
Ciekawym by był widok takiego mowcy z ta- 
kim instrumentem n. p. jakiego zaciekłego trom- 


cącemi się pod nosem. Atoli i bez tej ofiary wła- 
ściwego mowcy da się używać ów instrumencik. 


graf, powtarzać dosłownie słyszaną mowę, 
na wstędze papierowej notuje. Może zaś powta* 
rzać cichym głosem, gdyż to nie dźwięki głosowe, 
ale ruchy ust i języka są przez aparatj notowane. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


O polityce francuskiej co do Sabaudji do- 
noszą do Nordd. Allg. Złg. z Paryża, że neu- 
tralność Sabaudji i Szwajcarji będzie respekto- 
wang podług lstniejących traktatów; niewiado- 
mo jeszcze, czy rada związkowa ustąpi nalega- 
niom szwajcarskich kół wojskowych. 


* * 


è ` 
Podług Samouprawy deficyt w budżecie 
serbskim za rok 1882/3 wynosi milion dukatów, 
co równa się trzeciej części całego budżetu. 
* 


* * 


France donosi, że Moltke zachorował nie- 
bezpiecznie, i że hr. Waldersee udał się do 
niego. 


Śledztwo przeciw 63 członkom rewolucyj:- 
no-socjalistycznego spisku czerwonego krzyża w 
carstwie, skończyło się. Wszyscy oskarzeni ska- 
zani zostali na wydalenie do Syberji. Z śledz- 
twa tego okazało się, że stronnictwo to, zorga- 
„add ściśle, rozszerzyło się w całem pań- 
stwie. 


Wiedeń d. 18. października. Dziennik roz- 
porządzeń landwerzyckich ogłasza prowizory- 
czne postanowienia o kawalerji landwerzyckiej 
Od bieżącego miesiąca zostają utworzone ka- 
dry jej w Stockerau (w Dolnej Austrji), w Pro- 
stiejowie (Prossnitz na Morawie) i w Samborze. 
,_ Wiedeń d. 18. października. Muchtar basza 
i Rustem basza mieli posłuchanie u cesarza i 
następnie byli na galowym obiedzie w Schón- 
brunie, na który także ambasadę turecką i mi- 
nistrów zaproszono. 

, Belgrad d. 18. października. Jutro nadej- 
dzie tutaj 11.000 fantów prochu, zamówionego 
przez ministerstwo wojny w Niemczech. 

Kair d. 18. października. Wiadomości, ja- 
koby Porta zakomunikowała rządowi egipskie- 
mu rokowania względem traktatów handlowych, 
ważnych i dla Egiptu, mają być nieprawdziwe. 

Tryest d. 18. października. Sejm uchwalił 
rezolucję względem wydania ustawy państwowej, 
zezwalającej na palenie ciał w zwyczajnych wy- 
padkach śmierci po zaraźliwych chorobach. 

Konstantynopoi d. 18. października. Na wy- 
brzeżu smyrneńskiem w okolicy Tszesnu było 
gwałtowne trzęsienie ziemi. Szczególnie ucier- 
piały liczne wioski, które zostały zburzone. Li- 
czbę ofiar oceniają na tysiąc. Mniej gwałtowne 
trzęsienie było w Smyrnie i na wyspie Chios. 
Liczne domy się porysowały, ale nie było ża- 
dnej ofiary. 

Paryż d. 18. października. Na radzie mi- 
nisterjalnej przedłożył Challemel-Lacour wywód 
o sprawie tonkińskiej, który następnie Izbie 
przedłożony zostanie. Podług depeszy Tempa z 
Genewy, oświadczył Zorilla, że zaprzestanie 
walki i usunie się do życia prywatnego, jeżeli 
zyska przekonanie, że Hiszpania pragnie rządu 
monarchicznego. Journal des Debats donosi, że 
Forgemol zostanie przydzielony do wojsk oku- 
pacyjnych algierskiej armii w Tunisie. 

Petersburg d. 19. października. Według o- 
statnich obliczeń, zginęło 96 osób wskutek popło- 
chu, wywołanego pogłoską o pożarze w bóżnicy w 
Ziwonce; 46 żydówek poniosło śmierć a 50 jest 
ich pokaleczonych. Popłoch powstał w skutek 
zajęcia się sukni jednej żydówki. 

Konstantynopol d. 19. października. Amba- 
sador angielski lord Dufferin z małżonką był 
wczoraj na obiedzie u sułtana; pani Dufferin o- 
trzymała order ozefket. 

Konstantynopol d. 19. października. W 
Chios i okolicy lekkie trzęsienia ziemi nie u- 
stają. W Katapani, Residere i Zidżi, które naj- 
bardziej ucierpiały i gdzie najwięcej domów się 
zawaliło, jest 20.000 Indzi bez schronienia; o- 
fiar mnóstwo ; pomoc wysłana. 

„Aleksandr]ja d. 19. pażdziernika. 
doniesienia Biura Reutera, w miasteczku Chatby 
pod Aleksandrją, cholera wczoraj nanowo wy- 
buchła; dotychczas zmarło czworo osób. 

Rzym d. 19. października. Królewskim de- 
kretem utworzoną została w Cagliari ia wy- 
sple Sardynii) komenda wojskowa, podlegająca 
korpusowi armii w Rzymie. 

Rzym d. 19. października. Moniteur de Ro- 
me zaprzecza, jakoby rząd papiezki rozesłał do 
swoich reprezentantów za granicą notę z powo- 
du demonstracji radykałów z d. 20. września 
i ostatniego przyjęcia pielgrzymów. 

Berliin d. 19. października. Wybory 


Według 


do Ra- 


dy miejskiej w trzecim oddziale wydały 22 po-|- 


stępowców, 6 ze stronnictwa mieszczańskiego 
(rządowego), 2 z robotniczego, a wybór 12 ra- 
dnych musi być powtórzony. 

Londyn d. 19. października, Biuro Reutera 
donosi z Hovgkong: Władze chińskie robią 
wszelkie potrzebne przygotowania do zamknię- 
cia portu w Kantonie. Wojska chińskie, zabrane 
temi czasy z Lungmun na granicy tonkińskiej, 
wzsadzono na ląd w Whampoa. 


Halifax dnia 19 października. (Anglia, hrab- 
stwo York) W hotelu uwięziono dwa indywidua 
Brackera i Holmesa, których pakunki zawierały 
patrony dynamitowe i dwie maszyny zegarowe. 
Uwięzieni mieli także przy Bobie patrony dynami- 
towe, u Holmesa znaleziono dwa nabite rewolwery. 
Uwięzieni wydąją się za Amerykanów. 


Madryt Telegramy z Oporto donoszą o wybu-| | 


chu nowych rozruchów w Villanova (Portugalii). 
Władze musiały opuścić miasto. ( a 


Teatr kr. Skarbka 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego 
W piątek dnia 19. października 1883: 
Początek o godeinie Tmej wieczór. 

Po raz pierwszy : 


ZACNI LUDZIE 


(Les braves gens) 


'komedja w 4 aktach z francuskiego Edm. Gondinet 


s 


w < 


Przyjechali i. 19. października 1888. 


Hotel ANGIELSKI: K. Borzemski z Chlebo- 


wie, A. Buchenthal i J. Fuchs z Rumunii, ka, S. 
Kaczała z Szejpak. 


Hotel WARSZAWSKI: L. Kaszyński z Ma- 
glerowa, J. Dohek z Kropiwny, K. Winnicki z Tu- 
rady, 1. Hermanowicz z Bursztyna, I. Pierzchała s 
Ujszkowie, ks. T. Barewicz z Sambora. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, © godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, © 
god. 1! min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczór pociąg lokalny mięszany. 

Z CZERNIOWIKĆ: o godz 10 min. — wieczór po- 
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł dnin pociąg mieszany, 

Z PODWÓŁOCZYBK : na dworzec w Podzamezu o 

odz. 10 m. i7 wiuczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m, 
1 rano i o godz. 3 min. 58 po połud. pociąg mięszany, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min, 16 po południu pociag 
mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 3 min. 32 
peciąg mięszany, i o godz. 3 min. 4 po południu pociąg 
lo y Szczerzec-Iiwów. 

Odchodzą ze Lwowa: : 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, 0 
godz. 5 min. 9 po poładniu pociąg mięszany, i o godz. 
5 min. 85 rano pociąg lokalny mięszany. 


PAROWE AE ERZE EETEK ECCE TOŚRC- y Z EEC 
Lwów. Z Izby handlowej, 19. października” 1883 
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m,k. 285 — 288 50 
„ lwow.-czern.-jass, 200 zł. w.a. 165 50 168 50 
Banku hypot. galic. 200zł w.a, 288 — 298 — 
„q ed. gali.  200zł.w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 75 99 75 
A RA i a $ 89 50 90 50 
» » » DD „. Okres. 98 75 99 75 
e a Ai y M 86 50 87 50 
Banku kyp. galic. 6 „ z 101 60 102 60 
MIF 85-79 8 97 60 98 60 
5 dw Mow 106 60 101 60 
Listy dłużne g. z. kr. wł, © pr. w — p 50 
» » = 5 = 
1 3. Listy dłudne sa 100 wr. 
Ogól. roi. krod. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w1b lat — — — — 
4. Obligi sa 100 gir. 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m, k. 98 45 99 45 
Kom. zakł. kred. włość. 6 pre. w. a. 95 — 98 — 
Pożyczka kraj, z r. Aa 6 pre. w. a. 101 50 102 50 
Miasta Krakowa 18 — 20 — 
i ORA + t: 22 — 24 — 
Dukat holenderski . D 5.64 5.74 
Dukat cesarski e 3 5.65 575. 
Napoleondor . o . 9.49 9.59 
Półimperjał rosyjski . . 9.79 9.89 
Rubel rosyjski srebrny è 1.54 1.64 
m f papierowy . 1.16'/, 1.18% 
100 marək niemieckich 58.55 59.80 


Srebro . A í . 
Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 19. października 1888. 


godzina 1 minut 25 popołudniu. 
Alpiny 59.80 Weg. akcje kr. 282.50 
hnglo-Austr. 107.50 Unionsbank 108.25 
Kolej Kar. Lud. 286.— Nordbahn 267.50 
Kolej Poład, 147.20 Kolej Alföld.  167.— 


Kolejlw.-czera 166.— 


Kolej pańs, Elib. 812.75 
Wied. Comuneal 123,80 


Węg. Nordostb. 146.75 


Weg. obl. p. zł. 97.— Klbetal, 197.75 
Kolej siedmiogr. 109.80 Losy tureckie 22.50 
ZŁ. rent. węg. 4'|, 86.90 Baukyeroin. 104 25 
Roa. rubel. pap. 1.17.*/, Losy wegier.  113—- 
Galie. tadema. 98.75 Marki niemi —.— 


Usposobienie : spokojne 


Wiedeń, dnia 19. października. 
godzina 10 min. 34 przed południem 


Akcje kredyt. 284.30 Anglo-austrj. 106.— 
Kolej Kar. Lud. 286.— Kolej połudn. 14780 
Unionsbank 108.— Napoleondor 9.53'/ 


Rossyj. bankn. 1.17*/, Usposobienie: mdłe 


Rerlin, dnia 18. pażdziernika 
godzina 4 minut 50 po południu. 


Rosyjsk. bankn. 199 90 Akcje kredyt. 482.50 
Bom hird 253.— Galicjskie 122.— 
Kolej ramuń. —.:— Austr. bank. 169.95 


Ftuckera;"*" ve L-oute 


Specjalności i środki uniwersalne franeuskie iinne, taki 

przezemnie jak przez inne frmy ogłaszane, 

z a ROW 
owróciłem i ordynuję jak przedtem ulicy Wało- 

P wej, liczba 9, od Ściej Sa tej. as 


Med. i chir. dr. Adolf Lukas. 
Józef Kilarski 


doktor medyo; magister okulistyki, prymarjusz (lekarz 
ordynujący Zi opłeażog) oddziała ohorób tak, przy 
szpitala powszechnym lwowskim, udziela rady lekarskiej 
w Ghorobach ocznych, w domu 1. 35, rynek, od godziny 
11—12 przed poładniem, i od 3 5 popołudniu. 


hydrate- 


Dr. Aleksander Medwej 


5 rasenta, 
ordynarjusz Zakładu wodoleczniczego „Zawałów* osiadł 
na zimę we Lwowie i ordynuje od Sciej do 5tej pe 
P mim, ulica Teatralna, liczba 12, I, piątro e 
mienica Andriollego), a od 5tej do Gtej po południu w 
łaziunkach „Diany“ ul. Słowackiego, l. 2. począwszy od 
21. października r. b. 


alkaHozaa woda mineralza 


SZCZAWIOWA 


napój oszeżwiający stołowy, 
akuteczny bardzo su kaszol w ohorobach szyi 
katarach żoiądka I pęcherza. 


PASTYLKI pektoralne i do trawienia. 


Henryk Mattoni, karisbad (Czechy). 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 


korku == y 
dokładnie baczyć. 


Biuro wywiadowcze 
Stowarzyszenia „Praey kobiet“ 
do połecenia 
nauczycielki i bony 
ul. Teatralna I. 10 


Najprzedniejsze kuracyjne maj ; 


INOCRONA 


Pasy do maszyn | młocarń 


GE GD GR GK GB SGEE 
Ji A m 
Küpie zaraz majątók 


„iemski gdziekolwiekby leżał: mały, 

( średni lub duży, byle byt piękny, 
$ iatratay i blisko kol*i, płacąc go- 
$ tówką dobrą cenę. Oferty z dokła- 


Rządica samoistny 


$w Sile wieku i chlubnemi świadectwami 

M i rekomendacjami poszukuje posady. 
Bliższa wiadomość w biurze K. 

fu. Orłowskiego ul. Czarneckiego, 


"Rebžtki sukienne 
doskonałych materyj 


weilnianych, sprzedajemy po 
znacznie niższych cenach od kosz- 


z najiepszych skór, belgijskich w wszystkich szerokościach, Ana SPA p 


Gurty szpagatowe piórwszej jakości, Oliwa d» maszyn nA A £ 
fi lawskie Obwieszczeni e rowidło o osi łelaznych, Suarowidło do konserwewinia pasów,’ tów wyrobu. Wzorki materyj w do- eT dak =e ir osta- nr. 4, obok hotelu Warszawskiego. 
e8 taye M Rzemyki do pem pasów 2 a p =n de łączeBia, Koce pr wolnych kolorach Szyc AN ubra- ĝ sowę da Tr Ję ty Ay A" 2898 3-4. 
+: . niane i Sukna podłogowe. Buady do podióży i Sukna łańcuokie. nia z oznaczeniem stałych cen, wysy- $i ć 0 —— 
(zporogą W  kancelarji urzędu zastawni- Buty snkiemne do podróży i myśliwskie poleca łamy :a nadesłaniem znaczka potz- Lazarz de Petul, Od każdego czasu 


codziennie świeże, najsta- 
ranniej opakowane wko- 
szykach 3, 4, 5 i 6 ki 
lowych, poleca i rozse- 
ła najtaniej handel 


St Markiewitza 


we Lwowie w Rynku |. 42. 


się PUBLICZNA LIGITA CIA dnja 
26. lisiopada I "r. na której 
zaległe fanty: złota, srebra i klej- 
noty sprzedawane będą. 2918 1-3 


Lwów, dnia 10. października 1883. | 
4 zaf koń -p 
Maturzysta sukien. ci 


szukuje na cały 
rok posady guwernera czy to na wieś, 
"lezy do miasta, Zgłoszenia proszę pod 
adresem : „222 post. rest. Grab." 

2940 2—3 


Tegoroczny zbiór. 


Najlepsze i najtańsze Źródło do na- 
bycia świeżo suszonych 2891 4—12 
L4 r 

słitwek z Bośni 
bezpośrednio sprowadzonych: 
Woreczek 5.kilowy 2 złr. 25 ot. 
której opracowania się podjął z autor| Rzymskie kasztany, nader wielkie 


atwa zaszozytnie znany pan Izydor Poeche Woreczek 5-kilowy zł. 1.85, 
w Krakowie i inni. Pierwsze 2 tomiki :|opłatnie z piwna a S i cłem n znanej 


Księgąrnia nakładowa 
Jana Rosenheima w Brodach 
rozpoczęła obok chlubnie znanej a do 20 
tomików dotąd sięgającej swojej publika- 
cji pod tytułem: Biblioteka dla młodzie- 
ży Holtmanna, nowe wydawnictwo pcd 
NAZWĄ 


Biblioteka historyczna 
dla młodzieży, 


Popiel i Piast — i Mieczysław I. są w rmy 
druku. Cena 50 et. za tom kartonowany. N Salvari W Trje ście 


2947 2—3 | | 
Frzy odbiorze 6 worków na raz i na | 

desłaniu przypadzjącej gotówki 10 čt. ta- 
niej na worku. 


Koleje na linach drntowyt 


i koleje wiszące, najtańszy środek 
transportowy, przeszło 60.000 metr. 
w ruchu i wykonaniu. Fabryka mu: 
szyn .Fh. Obach*, biuro we Wie 
dnin, IV, Schwindgasse, 19. Wystawione 
na elektrycznej wystawie we Wiednia 


i 


: 


Ogłoszenie. 


Celem wspólnej narady i wnie- 
sienia zbiorowego podania prze 
ciw $$. 3 — 6 porządka targo- 
wego dla bydła, po poprzedniemi() 
porozumieniu się z licznemi R: 
prezentacjami miast, , zapraszami( | 
P. T. delegatów Rad miejskich 
Galicji wschodniej do wzięciaj( 
jadziała we wiecu dnia 26. paź-|() 
dziernika 1883 o 10. godzinie) 
przed południem we Lwowie w/eŃ 
sali obrad król. głównego mia- 
sta Lwowa. 2943 3—3 ro 
Urząd kr. wolnego miasta je 
DOLINA, 11. paździer. 1883.5 
burmistrz je 

e 


(Streck-Fanuteuil) patentowany w Au- 
stro-Węgrzech i Niemczech, jest je- 
dynym dla wygody 


Potrzeba tylko dowolnie się wy- 
ciągnąć a stołek zastosuje się sam 
przez wię do korpusu, bez użycia ja- 
kiejfkolwiez manipulacji. Dotąi nie- 
przewyźszone stołki wyrabiają z 
drzewa dębowego i orzechowego lub 
z Šolaza i f 
Augusta, Kitschelta spadlobierey 

c. k. dustaway nadworni 
we Wiedniu 
I. ver. Kärntnerastrasse 46. 
i (Heinrichs-Hof.) 
Ilustrowane cenniki lit. D. franco 
i gratis. 2508 2—6 


P 


St. Hićkiewicz. 


IGTINE) 
"PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE 


OPACTWA FECAMP wo FRANCJI 


wytwornago smakn, wzmacniający, pozmgajścy trawie- 
niz i obudzający apetyt. 24616 24 


JEDEN » NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 


Wymagać aby etykieta kwadrato- 
wa mis się IŁ r butelki z I) 
wiasnorędbiym podpisem głównie dyry- 
gujęcege 
Skład główny w Fecamp we FrancjL Agencja 
główna w,Baryżn Boulevard Haupmann 76. „Prawdziwy 
kier Benedictine znajduje się w składzch następują” 
o7ch domów, która podpisały zobowiązeniś, że sprzeda- 
PISCINE A = s nie będą 6. ra defro 
=p apice, | "yPornego prawdziwego likieru Bene- 
VÉRAN R LIQUEUR BÓNEDICINNE doting.“ Dostać możne we LWOWIE 
©, 4 w handluwin p. F. W, Królikowskiego 
óno N. Brandler, Hetmańska 10. 
Dystylarnia opactwa w Fócamp we 
Francji wyrabia także: 
ALKOHOL. MIĘTOWY I PŁYN Z BO MIODOWNIKIEM ZWANEJ 
(Mólisse des Bénédictins) wytwory hygieffczne, wyborne na słabe żołądki i 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju. dotąd wyrabianych, i zalecane prze£ 
lekazy frsnouskioh i innyeh. 
Zmajdują sie we Lwowie.w aptekach pp. P. Mikolascha , Krzyżanowskie- 
go, Nahlika ; w Czerniowcach n p. Golichowakiego. | 
WERNER znęca 


Karol Kuhn & Cmbp. we: Wiedniu, 
SKŁAD: Btefamspiatz 6,.w Zwetllnofe, 
N mają ńaszozyt polecić swoje Że, 
piór stalowych i trzońek, 
' w znańej najlepszej wyborowej jakości i w naj- 
KS sę laii = =: ROA wsha 
k ornyt iór do pis 
| kg wz na składzie. 


Przestrtóga! 

zMarka ochronna i etykieta na pudełkach“ 
są uskawą Zzawarowane, upraszamy zatem S020- 
Tinio uważać na każdą literę firmy: 

dotęd sądownia ścigać. 
wszelkich gatunków ołów- 
ków, pastylek, radyrek, krejonyw, iakn i 
2447 2—4 


Bosojetikalc  -Imitacje będziemy ja 
CDa RREI xw, pa 


innych przyborów pisarskich. 


O. k. kencesjopowWApY P> 
uniwersalny proszek na trawienie, 
W dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykuł handlowy. Protokołowana "firma. 


Dotąd. niedeżcignięty w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie 
(|| (szczególnie] z trudnością dających się trawió potraw na trawie i 
przeczyszczenie krwi, na odźywienie i wzmecnienie organi 
£my, Skutkuje przez to przy codziennem dwukrotnem | dłiłez=m używsnin 
ośrednio w wielu, nawet uporczywych cierpieniach, —ja toż przeciw osła- { 
w trawieniw, sgadze, wzdęciu PZ brzusznych, ospałości kia 
szek, osłabieniu członków, katarom e lub ddspozycji do tychde, 
ieniom hemoroidalnym, szkrofułom, bladacsce, żółtaczce; 1 
wyrsużtom waskórnym, perjodycznemu bolu głowy, distom i kamieniowi, 
safiegmieniu, przeciw sakorżenionemu gośćcowi i iuberkułom. 
Podcząs picis wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
zaj lub podezas tejże, niemnioj jako kuracja końtowa, aadzwyczajne 


4 
N 
` Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr. węg. monarchii, 
A Pe Skład eontralny: (Wysyłka pocztowa codziennie) 

e Wiedniu, Stefąnsplatz, nr. 6, (Zwettelhof), . 


Cena pudełka 1 sł, 26 iej 
ct, mniejszego 84 bt. a w. - SZ: 
iezaość uprasza się baczyć dokładnie na naszą firmę i 


SbEGanĄ, 2418b 9 12 ję 
o SH 
RZY 
ciala J. Dobrzań 


i i K. Groman. 


Toofil 


III I IINA IIC ICI ICIS RA 
e = Ciagnienie już 22. października. = 


Giówna wygrana 50.000 zł. w gotówce do wypłaty. ` 


Bank und Wechslergeschift we Wiednta, Wolizeile 34. | 


GOOOOODOOOLIGODOCOOCOOGOOOG 


„skntęczniejszy rodek pomiędzy wszystkiemi preparatami g „epsiny, na 
rzypłidłości horóbiiwego żołądka (okazuj jr ja 
lub zepsutym od jako środe 


leż 
jedynej fabryki 


TAAA ARAARA DO 


Ø na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 


Galic. Bank kredytowy 
4”, asygnaty kasowe z 30-dniowem wypowiedzeniem. 


| ma i anima o 


mogą być be z poprzedniego wypowiedzenia zańienionę na 4'/, procent z 60-dniowym 


towego 5 et. 2893 :—? 


Skład fabryczny sukien 
zum „Welssen Lamm“ w Bernie. i 


Czerniowce Bukowina. 


( 
ri ido wydzierżawienia 
KEBSBUBEBEB ED <DEBEGEB ESA Folwark 


1 „ w okolicy Staniała-|296 morgów miemi ornej, 28 morg dobrych 
Majątek wowa, a to: 50O0mrg łąk, 4%% pastwisk, 4 morgi ogrodu, dom 
roli, 500 mg. żyżnych łąk, 2200 mg. lasu|mieszkalny i budynki gospodarcze są bar- 
gonego 1700 mrg. zrębów, czyli razem|dzo dobre, opał dostateczny i potrzebne 
8000 "nrg, pod przystępnemi warunkami |materjały dodają się. — Położenie blisko 
załáz de sprzedania. Bliższa wiądomośćlmiasta powiatowego. 2882 2—6 
w Biurze wywiadowczem @. Bogdanowicz Błiższą wiadomość udzieli Biuro J. 

Cours de conversation pour les jeuzesjw Stanisławowie, 2952 2—8 'Birklego we Lwowie, Rynek, nr. 26. 
gens. Exereicns de prononciation, skocz 
partjoulieres en ville. Cours pour les 
śommengants et pour les petits enfants. 
S'adresser rne Kopernik 28 an ler étage. 


Łucki we Lwowie 


plae Halicki 1 15. 


Cones d’études, de littérature et de con- 
versation pour les jeunes filles. 


Cebule kwiatowe 


prawdziwe harlemskie z Holandii sprowadzane we wsz stkich gatunkach 
i rodzajach w znanym mym handlu, są tylko w okazach najpiękniejszych 
do nabycia. Ceny umiarkowane, 
Polecam także nasiona świeże w najlepszych gatunkzch, inspektowe i 
gruntowe niezawodne. 


Skład nasion i kwiatów 


HMaroliny Geistlter 


„pod Wiosną”, 


Główny Rynek, liczba stara 158, nowa 39 we Lwowie, 


OSTATNI! WYNALAZEK 
NAJDELIKATNIEJSZE 


lih IXORA 
ED. PINAUD 


37, BOULEVARD DE STRASEOUBG, 37 
PARIS 


r 


L. 569 D. 


Prawdziwa Oppa 


nti mim (wi goSZenie konkursu. 


uznaną jest od 30 lat jako naj- Rozpisuje się konkurs na posadę sekundarjusza i asystenta, 
lepszy środek leczniczy do uży-|przy tutejszym szpitalu — na lat dwa, które przy zadawala- 


"losów Kincsem 


10.000 wygranych. 


Los kosztuje 1 zł. 11 losów 10 zł. 
F., Weymann ś: Comp. 


Kupno i sprzedaż 2511 1—2 
papierów wartościowych, monet złotych i srebrnych. 
Wszelkie zlecenia dla giełdy załatwiają się rychło i szetelnie. 


RKRKRKRKK KAKKKNKKAKKRIK 


Scheringa Esencja z pepsiny 
(płyn na trawienie) według 


Dr. Oskara Liebreich. 


Według badań panów profesorów dr. Panum i dr. Hager naj- 


* 
w 
© 


o mię zwyczajnie siab 
leczniczy, zbadany i polecony. Na- 
opatrzone s$ marką ochronną 


tku przeciw ochwierutaniu zę |jącej słażb.e mogą być przedłażone do lat czterech. 
bów, osadowi BM krwawie- Do posady sekundarjusza przywiązana jest płaca 600 złr. 
pivaw Din CZAR rocznie z dodatkiem mieszkania opalanego w szpitalu, — do 
Wielmożny dr. J G. Popp, 5 3 
o. k. nadworny dentysta w Wieunia. | posady zaś asystenta 500 złr. rocznie bez żadnego dodatku. 
a przez póna sprowadzone woda arator] Ubiegający się o te posady kandydaci powinni wykazać : 
porę ushtekca niye Taja dola 1. wiek, stan i miejsce urodzenia , 
0! mianowicie ona Ww Skute. ocha loru- : e. KI Là A a 
tanie zębów i osada zębów, ja zaś dla u|, Z- dotychczasowe zatrudnienie i znajomość języków kra- 
manięcia cogiter |" gisis dziąseł l jowych , 
silnego odoru tytonia z nst, uznaną jes e s 
j Aarm PA najlepszy środek przeci» 3. stopień doktora medycyny, lub wszech nauk lekarskich, 
ga gpr icbym, eatompis, więc dziękującj uzyskany na jednej z wszechnic państwa austrjackiego. 
Ei w az8k, zę zarazem 5 F, f : c 
aby "dia dobra: * ludzkości, znelazt jak Podania wnosić można do dnia 1. listopada r. b. na ręce 
a Rej sę c a ajj dyrekcji szpitala tutejszego bezpośrednio, Inb za pośrednictwem 
PÓ| Składy moich preparatów utrzymają swej władzy przełożonej , jeśli kandydat zostajo w służbie pu- 
we LWOWIE: apteki JP. J. Nablika, P. blicznej. 
è arise J. si Ę | J. j> 1 h 
osa. žanowskiego, H. Blumenfel- j $ 
t ) iar tę Sklepik kle, Kärozow skiego i. Z dyrekcji krajowego szpitala powszechnego 
epy; kupcy: K. Strzyżowski, M. Miller. i i i a. 
+! 3 Dir Lec, ODESSA L wów, dnia 6. października 1888. 2896 8—3 


na to baczyć, ża 


WYLECZENIE NIEŻA WODNE I SZYBKIE 
ig wszelkich stabosci, puchodzących z nadużyć młodości g 

w jakimkolwiek wieku chorego, jakoto : niemocy 458 Ą 

płciowej, niepłodnuści, utraty nasienia, siąbościifa Ei : 


Scherings Grüne Apotheke, w Berlinie, 
Ohausseestrasse 19. 
We LWOWIE do nabycia, w apt, PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINSKIEGO 
Qema finszki | zir. 25 centów. 2681 1—? 
OOOOOOCOOOC 


iwzyżów, spazmów nerwowych, palpitacyt, ogólnegogą 
osłabienia, polucyi nocnych, melancholii, zawrotu Wg 
głowy z osłabienia, 
PRZEZ D Samuela 


m KROPEL ODRADZJĄCYCH ros: 


I GRANUŁEK Z ARSENIATU ZŁOTA SPOTEGOWANEGO 
Dn ADDISON 
Ta metoda nadaje się wybornie w leczeniu ogólnego osłabienia, trudnego 
powrotu do zdrowia, a szczególniej kiedy idzie o odrodzenie organizmu, o 
GE ima i pokrzepienie osób wynędzniałych przez długotrwałe choroby 
utratę krwi. 
Te dwa lekarstwa moga bić używane oddzielnie; do każdego 
flakonu dołączony jest prospekt użycia. ~ 
Dla uniknienia fałszerstw wymagać należy podpis, obocznie 
zamieszczony jedynego preparatora tych produktów. 
Skład główny w PARYżu : u p.GELIN „aptekarza I-szej klassy,38,ul. Rochechouart. 
We Lwowie, w apt. pp. K. MIKOLASCHA, KRZYZANOWSKIEGO, 
i NAHLIKA, BAISERA I RUCKERA. 


Woda i Pudry do zębów 
Dr. PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżh 
8, ma placn Opery w Paryiu. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 


3 Ceny staników Bo pu © 4 
3 » 20423 1—? 

Centure po 6, 8, 10 do 12 zł. 
Przy zamówieniach listowych uprsaza się 
SJ jo przysłanie miary w centymetrach: 1. 
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 
wzięta, 3. objętości kibieł, 3. objętości 
i |bióder, 4. długości od miejsca pod ramio- 
MM lanami do kibici, Miarę należy brać po sukni. 
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toaletowym do zębów. 


Ces. król. uprzyw. 


galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 
wydaje 
we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


ASYONATY KASOWE 


platne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
Lwów 27. września 1883. 
Dyrekcja. 


Stachiewicz S Abřysórwski 
Bazylego Towarnickiego Następcy 
we Lwowie, Rynek i. 32. 


polecają 
na sezon jesienny i zimowy we wszystkich możebnych wyrobach 


Materje wełniane i jedwabne na suknie i do 
pokrycia futer, ukiera, flanele, chustkit i szale. 


; Próby wysełamy na żądanie odwrotne pocztą. 


wydaje od 10. listopada 1882 począwszy 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


40 asjgnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem, 


NJECTION BROLEŻŻ 


dyne, które bez żadnych inr stw. Znajduje się we apta- 
parag e loom nL LLE i s obok i IZ. koce 
wowie w a lego [0 ek], o . Race 
| kora, J. Nallika; w Krakowie 0a jokiogo 1 pew A 


u Tran w Oserniowoaoh u 
Golichowskiego. 


Glówny skład "= 
piwa ołomunieckiego 


nadgrozonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we fiaszkach i beczkach u 


Eliasza Hertera, 
we Lwówie, ulica Kopernika, liczba 8. 


zaś wszystkie dotychczas w obiegu będące | 


4, asygnaty kasowe 


z 30-dniowym terminem 


terminem, i w tym celu należy takowe do wymiany kasie 
galicyjskiego banku kiedytowego we Lwowie 
ulice Jagiellońska, liczba 3, przedłożyć. 
Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie opłacony. 
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Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzśński, 


Z drukarni „Gazety Narodowej." 


